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Ogłoszenia przyjm uje A dm inistracja dziennika „K R A J“, oraz 
niżej wymienione ajencje.
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Ogłoszenie przedpłaty
KLEŁ,

w Krakowie:
od 1 lipca do 30 września . . & zlr.
od 1 lipca do 31 grudnia . . 3 ©  „

w Austrji z przesyłką pocztową:
od 1 lipca do 30 września . . złr.
od 1 lipca do 31 grudnia . . „

Upraszam y Szanownych Prenumeratorów- na­
szych, którzy od Igo lipca b. r .  prenum eratę 
swą odnowió m ają , iżby raczyli oszczędzió nam 
nawału pracy przy końcu kw artału i nadsyłali 
wcześnie p ren u m eratę , by nie doznali przerwy w 
otrzymywaniu dziennika.

Najtańszym sposobem przesyłania pieniędzy, są 
przekazy pocztowe, gdyż opłata do lOciu złr. wy­
nosi tylko 6 centów, a  do 50 złr. 10 cnt.
j0UF Razem z prenum erata nadsółaó można pie­
niądze na dzieła wydane nakładem  wydawnictwa 
„K rajn“, których spis znajduje się m iedzy insera- 
tami.

Zapraszając czytelników naszych 
do odnowienia prenumeraty, prze­
syłamy im zarazem te miłą wiado­
mość, że od 1 lipca b. r. zapewni­
liśmy sobie sta łe  współpracownictwo
p. j. I. K R A S Z E W S K I E G O ,
który po zaprzestaniu wydawnictwa 
swojego czasopisma „Tydzień“ w stę­
puje do redakcji „Kraju“ , jak to ró­
wnocześnie p. Kraszewski w osta­
tnich numerach „Tygodnia“ ogłasza.

Kraków 27 czerwca.
Dzienniki wiedeńskie zajmują się 

jeszcze ciągle ostatniemi wyjaśnie­
niami względem zewnętrznych sto­
sunków Austrji, danemi niedawno 
w dele acji przez hr. Beusta. Sąd o 
wyjaśnieniach tych jednogłośnie pra­
wie wypada przychylnie dla p. Beu­
sta —  organa centralistyczne, wrogie 
ministerstwu Hohenwarta, zarówno 
z organami półurzędowemi sławią 
politykę hr. Beusta i śpiewają mu 
hymn pochwalny.

Szczęśliwy ten hr. Beust! w ka­
żdym razie trzeba mu przyznać, że 
sztuka jego dyplomatyczna odnosi 
świetne rezultaty w e w n ą t r z  pań­
stwa austrjackiego — że wobec wal­
czących stronnictw i walki domo­
wej on jeden umie strzedz stano­
wiska swego i trzymać się na niem 
mocno. 1 t o  jest sztuka, a w tej 
sztuce hr. Beust pokazuje niezwykłe 
zdolności.

„Utrzymujemy najczulsze stosunki

Z wieku XVI.

Wielka wojna
^  wolność i niepodległość

Odczyt publiczny, miany w Krakowie d. 27 
^maja 1871 r. w sali muzeum techniczno- 

przemysłowego
przez

A lfreda  Szczepańskiego.

(Dokończenie.)

Panuje w tych dziejach pewna mono- 
l°nja zgrozy.

Po odparciu Hiszpanów z pod Alkmar, 
1 S tąp iła  ich klęska pod Lleyden. Miasto 
^blęione doznawało wszelkich okropno- 
-jd głodu. Mimo to duch nie upadał. — 
^  Wałów wyzywali mieszkańcy Hiszpa- 
?ćw — nakształt bohaterów homeryckich, 
którzy przed walką nawzajem się lży li: 
^Przezywacie nas zjadaczami psów i ko- 
^W i macie słuszność. Wiedzcież więc, 

dopóki s ły szc ie  w naszych murach 
B*czekanie psów i miauczenie kotów, tak 
dmgo miasto się nie podda. A jak  i te- 

braknie, to każdy z nas odetnie so- 
,le lewą rękę i zje, a prawą| będziemy 

j*1.? .dalćj bronić. Jeżeli nam p. Bóg wszel­
k i pomocy odmówi, to was i tak nie 

puścim y, raczćj własnemi rękami podło­
żymy ogień w nasze domy i w szyscy: 
juężczyzni, kobiety i dzieci wraz z ca- 
łćm miastem się spalimy.u I doczekało 
8>ę miasto pomocy: flota żebraków przy­
płynęła mu na odsiecz z wojskiem i ży­
wnością. A płynęła ta  flota ponad doma 
mi > ponad drzewami ogrodów, ponad 
wsiami — po wodzie, którą z jezior wy­
puszczono przerwawszy wszelkie tamy, 
chroniące kraj od zalewu przez morze.

Lecz te zwycięztwa nie rozstrzygnęły

przyjaźni ze wszystkiemi państwami 
europejskiemi: z Niemcami, W ło­
chami, z Francją, nie obawiamy się 
zaniepokojenia ze strony Rossji“ —  
oto główna treść wyjaśnień p. Beu­
sta, która tak zachwyca dzienniki 
wiedeńskie.

Jedne bowiem cieszą się, że hr. 
Beust utrzymuje dobre stosunki z 
Prusami; drugie zadowolnione, że 
nie grożą zatargi z Rossją; inne zno­
wu cieszą się z przyjaźni z W łocha­
mi, świadczącćj o należytem stano­
wisku Austrji wobec Rzymu — sło­
wem w wyjaśnieniach hr. Beusta 
każdy odcień polityczny znajduje dla 
siebie coś pocieszającego.

Czy nas równie zaspakajają wyja­
śnienia p. Beusta? Niestety nie mo­
żemy tego twierdzić. Wyjaśnienia te 
przedewszystkiem noszą na sobie 
piętno wewnętrznego fałszu. w e­
wnętrznej sprzeczności. Nie można 
być ze wszystkiemi na dobrćj sto­
pie — to jest rzecz jasna, tego uczy 
prosty rozum. Państwa i rządy eu­
ropejskie rozdzielone są między sobą 
tysiącznemi sprzecznemi interesami; 
każde państwo, które jakie takie 
czuje w sobie siły żywotne, dąży do 
powiększenia władzy swej i potęgi, 
do rozszerzenia terytorjum swego 
kosztem sąsiadów — o dobrych sto­
sunkach między niemi mowy być nie 
może. Nie ten dziś stoi świetnie, kto 
dobremi stosunkami ze wszystkiemi 
państwami się chełpi, ale ten, kto 
wykazać może dobre p r z y mi e r z a  
z jednem lub drugiem państwem, 
przymierza polegające na solidarno­
ści i zgodności interesów, przymie­
rza z państwami silnemi i potężnemi.

Czy hr. Beust może się powołać 
choćby na jedno takie przymierze? 
Czy jest ktoś tak naiwnym, aby wie­
rzył w szczere przymierze austrjac- 
ko-pruskie? „Wielkie dzieło zjedno- 
czeniau. o którem przy każdej spo­
sobności przebąkuje Bismark i król 
pruski, nie jest jeszcze dokonanem: 
dziś jeszcze między Austrją na wpół- 
nienńecką a Niemcami nie może być 
pr z y mi e r z a ;  ani też zjednoczenie 
W łoch nie jest jeszcze tak zupełnem, 
aby z Austrją, która posiada Tren- 
tino i posła swego ma przy dworze 
papiezkim, mogło istnieć przymierze.

Między Austrją a Francją w roku 
1866, a nawet na początku wojny 
prusko-francuzkiej był zawiązek przy­
mierza — ale dzisiaj Francja liże sto-

jeszcze stanowczo spraw y, owszem Hi­
szpanie czynili ostateczne wysilenia i wal­
ka  toczy się dalćj, wśród całego szeregu 
klęsk po stronie narodu ujarzmionego.

Trzy razy zdawało się, że już powsta­
nie stłumione, że cała Holnndja u s p o ­
k o j o n a ;  gościńce zalegały trupy , wy­
gnańcy błąkali się po całej Europie — 
znikąd pomocy. Nawet niezłomny książę 
Orania ulegał chwilowo zwątpieniu, tak, 
że aż nawet chciał chwycić się rozpa­
czliwego planu, żeby całą ludność wsa­
dzić na flotę ż e b r a k ó w ,  popłynąć z 
nią do Ameryki i tam założyć nowe Nie- 
derlandy. •

Mimo to powstanie zwycięża, a roz­
dzielone prowincje, w których walka wy­
robiła poczucie jednolitości narodowej, 
łączą się aktem unji zawartym w Utrech­
cie (r. 1579) do wzajemnćj obrony. —~ Zra­
zu 7 tylko prowincji wyzwalają się zu­
pełnie, reszta pozostaje w pewnój jeszcze 
zależności od Hiszpanji. W alka jednak 
nie ustaje. Nasłano Niederlandom na gu­
bernatora Don Juana d’Austria, słynnego 
zwycięźcę z pod L ep an to , żeby dokonał 
wreszcie u ś m i e r c e n i a  buntowniczego 
ludu.

Lecz flota hiszpańska doznaje stanow- 
czćj klęski od floty żebraków, siły naro­
du w zrastają, u siły najeźdźców wypo­
wiadają im posłuszeństwo; złe zwraca 
się przeciw sprawcom swoim, wojsko hi­
szpańskie zostaje kilkakrotnie ogłaszano 
przez Don Juana zdrajcą przeciw królo­
wi. —  Najemne w ojsko, którem Hiszpa­
nie wojowali, rozzuchwalone mordami i 
łupieniem , buntowało się kilkakrotnie z 
powodu niewypłacenia żołdu. Bunty te 
niweczyły możność korzystania z zwy- 
cięztw. Konfederacja zbuntowanego żoł- 
dactwa obierała sobie zawsze jedno mia­
sto, którego złupienie miało mu wystar­
czyć za żołd. Najstraszniejszą była r a z -

py Moskwy, o której stosunku do 
Austrji nawet p. Beust bardzo ostro­
żnie się wyraża. W obec zupełnego 
braku szczerych sprzymierzeńców w  
Europie, cóż znaczą dla Austrji owe 
przyjazne stosunki, któremi się chełpi 
hr. Beust.

Wiadomości polityczne 
i korespondencje.

Lwów 25 czerwca.
L. (T o w . d e m o k r a t y c z n e — n o ­

w y  k l u b  — z w s z e c h n i c y  — p a n  
M i ł a s z e w s k i  i j e g o  t r u p a  — u r o ­
c z y s t o ś ć  „Gwiazdy“).

Szczutek w ostatnim swoim numerze za­
mieścił „spis życzeń kra ju“ do użytku 
pp. delegatów przy rokowaniach z p, Ho- 
henwartem; między innemi znajduje się 
tam pun k t, żądający „wyznaczenia fun­
duszów na sprawienie pogrzebu zmarłym 
towarzystwom politycznym4*; życzeniem 
tćm objęte jest też i „towarzystwo demo­
k ra ty c zn e j dawno bowiem już wiodło to 
towarzystwo, skutkiem rozdziału wewnę­
trznego, marny tylko żywot— a gdy kil­
kakrotne usiłowania zwołania walnego 
zgromadzenia wcale się nie powiodły, 
przyszli nareszcie członkowie jego do po­
znania, że już nic ich właściwie nie wią­
że, a jeden z pomiędzy obecnych na po- 
ufnćm zebraniu postawił wniosek, „by 
członkom pozostawiono wolność akcji, 
gdyż nie mogą się wiązać programem 
nieistniejącego już towarzystwa.44 Gdy 
wniosek ten przeszedł, kilku członków 
b. tow. dem. wespół z innymi, którzy się 
liczą częścią do b. rezolucjonistów, czę­
ścią do „mameluków44, powzięto zamiar 
założenia nowego towarzystwa, któreby 
się składało z najcelniejszych członków 
pomienionych trzech towarzystw7; jako 
główną zasadę programu postawiono: po 
s t ę p o  w o ś ć ' n a  zasadzie narodowćj, z 
pominięciem wszelkiój polityki osobistćj. 
Oto jest historja powstania „klubu poli­
tycznego “. Co do programu klubu, egzy­
stuje on dotąd tylko w ogólnych zary­
sach, które powyźćj skreśliłem; szczcgó- 
łowćm zaś wypracowaniem jogo zajmują 
się inicjatorowie projektu. Do tych nale­
żą pp. Młocki, Romanowicz, Zbyszew’ski 
i Lubiński.

Z wszechnicy dochodzi mnie wiado­
mość dość smutna, jakoby się od nieda­
wna objawiła pewna agitacja przeciw wy­
kładom polskim; nadto agitacja ta znaj­
duje niejakie usprawiedliwienie w zacho­
wywaniu się docentów7 Polaków, co by- 
najmnićj nie przyczyni się do wyrugowa­
nia wykładów niem ieckich; mianowicie 
postanowiło bardzo wielu słuchaczów zda- 
wrać egzamina sądowe w języku niemie­
ckim , li tylko z tego powodu, iż profe­
sor prawa cywilnego dr. Zródłowski szor- 
stkićm, niestosownćm wystąpieniem w7obec 
kandydatów przy ostatnich egzaminach 
zupełnie sobie młodzież zraził. Nie wąt­
pimy, iż szan. profesor sam przyjdzie do

z i a takiego buntu wymierzona na Am­
sterdam.

Królewscy prowadzą tam wojnę i z 
buntem i z ludnością — bunt z królew­
skimi i z ludnością. Za linjami zbunto­
wanych oddziałów postępowały całe ko­
lumny z zapalonemi pochodniami dla ni­
szczenia miasta. Miasto spalono, ludność 
wytępiono, kobiety nagie pędzono wśród 
pożarów; zagrabionemi pieniędzmi zgry­
wali się wśród tego Hiszpanie na amster- 
damskićj giełdzie. Była to rzeź straszniej­
sza od rzezi Hugonotów7 i od rzezi Pragi, 
a współcześni nazwali ją  f u r  j ą  h i s z ­
p a ń s k ą .  Zamożność i przemysł Amster­
damu przepadł już od tego czasu, ale de­
moralizacja i dezorganizacja toczyła jak 
robak siły wroga. — Niederlandy pozna­
ły , że jakibądź byłby los w7a lk i, to za­
wsze lepićj zginąć broniąc się, niż po­
zwolić pastwić się nad sobą. Bohaterska 
wytrwałość doprowadza wreszcie do tego, 
że w r. 1581 następuje o g ł o s z e n i e  
z u p e ł n e j  n i e p o d l e g ł o ś c i .

Stany, jako  reprezentanci sprzymierzo­
nych prow incji, mogły nareszcie wypo­
wiedzieć i ogłosić: „Gdy król hiszpań- 
śki złamawszy przysięgę, którą złożył 
jako hrabia Holandji i Zelandji; prowin­
cji tych nietylko nie ochraniał, lecz całą 
mocą swoją chciał je  zmusić do wieczne­
go jarzm a — ogłaszamy więc wszystkich 
mieszkańców, jako  wolnych od staroda- 
wnćj przysięgi wierności i składamy w 
imieniu ludu przysięgę wierności księciu 
O rania, jako  reprezentantowi najwyźszćj 
w ładzy /1 W  dokumencie niepodległości 
opierają ’się na prostćj maksymie, że rząd 
ma być dla dobra rządzonych i na naj­
zwyklejszych wymaganiach rozsądku i 
sprawiedliwości; według nich roztrząsają 
istotno położenie kraju i wyłuszczają przy­
czyny detronizacji Filipa. F ilip , który 
nietylko ustawy rozumu i prawa przyro-

poznania, iż takićm postępowaniem tylko 
szkodzi sprawie, o którą się wszyscy do­
pominamy.

Pan M iłaszewsli miał zamiar wysłać 
trupę swoją niemiecką do Czerniowiec, 
polską zaś do Stanisławowa, a to z po­
wodu, iż w lipcu rozpoczyna się restau­
racja sali teatralnój. Tymczasem dowia­
dujemy się, iż p. M. w7 części odstępuje 
od swego zamiaru, a mianowicie nie wy­
syła teatru polskiego, natomiast zaś ma 
on zmniejszyć do połowy (!) gażę akto­
rów polskich; ci najuroczyściój przeciw 
temu zamachowi protestują, zapewniając, 
iż chcą grać, byle im nie ukrócano pen­
sji; czy ten protest będzie skutecznym, 
zależy oczywiście od tego, aźali się zga­
dza z rachubą p. dyrektora.

Dziś odbyło się uroczyste poświęcenie 
chorągwi stowarzyszenia „Gwiazdau, przy 
nader licznym udziale członków miejsco­
wych i kilkuset gości z prowincji.

LWÓW. Zgodnie z tćm cośmy przed kil­
ku dniami donosili czytamy w Gazecie 
Narodowej:

„P. Grocholski jest izolowany i o ży­
czeniach i potrzebach kraju dowiedzieć 
się może tylko prywatnie lub z dzienni­
ków a nie w drodze urzędowćj.

Do dziś dnia stanowisko p. Grochol­
skiego jest zupełnie bierne. Zamiast ob 
znajomiwszy się z wszelkiemi zasadnicze- 
mi i ważnemi sprawrami Galicji 6tać się 
centrem całćj administracji kraju i rze­
cznikiem życzeń kraju w radzie korony, 
nasz minister rodak oddaje swoje wotum 
tylko w tych sprawach, do których jest 
wezwany.

Dla tego do dziś dnia pan Grocholski 
nie odpowiedział jeszcze temu zadaniu, 
które kraj (?) wzywając go przez dele­
gację do objęcia togo urzędu nań włożył, 
dotychczas jest pan Grocholski p r a w ­
d z i w y m  m i n i s t r e m  b e z  t e k i . u

— Dziennik Polski pisze:
„O konklawie delegacyjnćj w spra 

wie obsadzenia namiestnictwa lwowskiego 
donoszą nam , że narady nad pytaniem, 
czy w ogóle delegacja ma wystąpić z pro­
pozycjami personalnem i, trwały 4 dni. 
Uchwalono, że potrzeba jest, aby delega­
cja zabrała głos przed ministerstwem w 
tćj najpierwszćj, kwestji administracyji.ćj

Po uchwale tćj przez 3 dni odbywało 
się w kole balotowanie bezskuteczne nad 
całą serją kandydatów, o których już do­
nosił korespondent nasz. Dr. Zyblikiewicz 
był przez ten czas z dniem każdym bar- 
dzićj irytowany. Czwartego dnia poseł j a ­
rosławski hr. Badeni, oświadczył, że trze­
ba skończyć już raz i dla ułatwienia przyj­
ścia do skutku jakiegoś wotum większo­
ści, imieniem swojem zrzekł się kandy­
datury.

To samo uczynił bezpośrednio potćm 
delegat Emil Torosiewicz, imieniem ku­
zyna swojego p. Podlewskiego, radcy na­
miestnictwa we Lwowio. I dopiero wtedy 
dwóch kandydatów: Alfred Potocki i Sma- 
rzewski otrzymali większość. Może który 
z organów półurzędowych zaprzeczy tym 
szczegółom ?u

dzone, ale i wszelkie tradycyjne, nabyte 
konstytucje kraju pogwałcił, zostaje usu­
niętym , a nowy rejent ma być obrany. 
Proklam acja niepodległości opiera się na 
zasadzie prawa ludu i jego udzielności, a 
zarazem lud ten znękany daje wyraz po­
trzebie utworzenia uczciwego rządu.

Nie miesiące, nie lat kilka trwała ta 
walka, ale bez przerwy lat 40. Toczyła 
się na lądzie i na m orzu, i na wodach 
stworzonych rozpaczą, i w ciemnicach 
podziemnych min i przekopów koło ob­
lężonych miast. Toczyła się o własnych 
tylko siłach, a wśród ogromnych klęsk i 
spustoszeń ze strony najazdu, a nadto 
przyczyniła się do zgrozy i klęska ele­
mentarna, gdyż w r. 1570 dotknięte zo­
stały Niederlandy p o w o d z i ą ,  która 
zniszczyła ogromne przestrzenie kraju i 
pochłonęła w nurtach przeszło 100,000 
ludzi. A gdy protestanci zarówno jak  i 
katolicy walczą w obronie praw swoich, 
papież podczas f u r j i  w Antwerpji ogła­
sza bulę wyklinającą ich, a dającą wszy­
stkim zaciągającym się pod sztandary 
Don Juana zupełną absolucję wszystkich 
grzechów.

1 kiedy Filip j uż widział, że narodu, mi­
mo całćj w7ściekłośei ucisku nie zmoże, 
ogłosił cenę na głowę O ranji, a kole- 
gjum jezuitów w Trew'irze wyszukało 
m ordercę, którem u udało się zastrzelić 
Oranie zatrutemi kulami w własnym je­
go domu,  za co mu król wypłacił na­
grodę (lubo nie jak obiecał w gotówce, 
tylko w dobrach O ranii, położonych w7 
1 rancho C om tć, a które rodzinie mor­
dercy dopiero rewolucja francuzka ode­
brała). J

Bohaterskie i ofiarne życie zakończył
O rania, jako męczennik wolności ale 
śmierć jego nie przyniosła wrogom spo­
dziewanych korzyści. — Ubytek jego u- 
trudnił zlanie się rozdzielonych jeszcze

Wiedeń 26 czerwca.
q. Z  rozpraw, które się toczyły przez 

dłuższy czas w wydziale finansowym, mo­
żna było zmiarkować, że wielka część 
niemieckich liberałów zaciętego oporu 
stawiać nie będzie ministerjuin co do sa ­
m ego b u d ż e tu ,  ale że się wszyscy po­
łączą w oporze przeciw uchwaleniu po­
życzki na pokrycie niedoboru n a r .  1871.

Jest to poczęści anomalja, żeby rozbie­
rać na serjo wszystkie rubryki dochodów 
i rozchodów państwa, obcinać, lub nie 
przyznawać, co się wydaje zhyteczućm 
lub niepotrzebnćm, a jak przyjdzie do 
zrównania bilansu, odmawiać potrzebnych 
ku  temu środków; ale tu Niemcy centra­
listyczni to tylko mają na oku, żeby nie- 
dopuścić do rozwiązania teraźniejszego 
raj eh sratu.

Postanowili więc większością przewa­
żną głosów w dotyczącym wydziale nie 
wyprowadzać na wierzch ustawy o spo­
sobie pokrycia tegorocznego niedoboru 
i rozprawy nad tym przedmiotem odro­
czyć. Sprawozdawca Brestel wypowie­
dział otwarcie, o co im chodzi. W ywo­
dził najprzód, że ministerjum finansów 
ma fundusze, któremi może pokryć po­
trzeby bieżące do października; jak nie 
stanie funduszów, muszą pp. ministrowie 
zwołać radę państwa w jesieni, a wtedy 
będziemy nad pokryciem niedoboru ob­
radować.

Zdaje się, że za tą kombinacją pójdzie 
i większość izby posolskićj, bo partja 
Lasserowska zgadza się na odroczenie 
sprawy, a centrum z luźnych czynników 
złożone, prawdopodobnie zaakceptuje pół­
środek, który gwarantuje niejako rajchs- 
ratowi dzisiejszego składu, dalszą egzy­
stencję.

Dzienniki pisały szeroko i z wielką 
pewnością, że p. Hohenwart na rozmaite 
przedstawienia delegacji gal. (czyli wyde­
legowanych dwóch posłów z grona dele­
gacji) odpowiedział affirmative.

Absolutnie powiedzieć tego nie można, 
jako rutynowany urzędnik dawnćj szkoły 
więcćj słuchał, jak mówił, a zobowiązań 
kategorycznych nie brał na siebie. Zre­
sztą kto zna centralistyczny aparat, wie, 
ile to trzeba się naradzać nad lada czćm 
gremjalnie, nim się na co przystanie lub 
przyzwoli.

Wiedeń. [ P o s i e d z e n i e  r a d y  p a ń -  
s t w aj. Przy końcu rozpraw nad podnie­
sieniem stanu pokojowego 25 pułków ja ­
zdy, przemówił jeszcze raz jako  sprawo­
zdawca mniejszości komisji.

Dr. S m o l k a  w sposób następujący: 
Przebieg wczorajszych i dzisiejszych 

rozpraw7 wyrobił we mnie to przekona­
nie, że wszelkie usiłowania mające na 
celu pogodzenie a choćby tylko połowi­
czne załagodzenie przeciwieństw, jakie 
się wczoraj i dzisiaj ujawniły, pozostaną 
bez skutku.

Jeżeli się bowiem na przywiedzione do­
wody w konieczności podniesienia stanu 
pokojowego, tak  aby jazda zawsze m o­
gła być gotowrą do boju, odpowiada po 
prostu, że tćj konieczności nie uznano,

prowincji — mimo to niepodległość była 
już wywalczoną, niecofniętą. — W  kilka­
naście lat w r. 1609 Hiszpanja widzi się 
zmuszoną zaw7rzeć dwunastoletnie zawie­
szenie broni z R z e c z ą p o s p o l i t ą  n i e -  
d e r l a n d z k ą .

Tam więc, gdzie niegdyś tylko dzikie 
hordy wśród bagnisk i gąszczów się kry­
ły — tam zakwita naród najprzemyśl- 
niejszy, najbogatszy i może najinteligen­
tniejszy pod słońcem. Jego stada paszące 
się na dawnięjszćm dnie morza są naj­
piękniejsze w Europie, jego produkta prze­
wyższają wartością wina i oliwę, jego 
marynarze są najm ężniejsi, jego kupcy 
najwięcćj przedsięb orczy. Zręczność fla­
mandzka w wyrobach mechanicznych i 
w sztukach pięknych nie ma równćj so­
bie, malarze flamandzcy zachwycają i u- 
czą inne narody.

Przemysł narodu tego jest niezmordo- 
wany, dobrobyt bez porównania, miłość 
wolności niezłom na, rycerska jego ocho- 
czość stała się przysłowiem. Kobiety od 
znaczają się pięknością, kształtem i sil­
ną budową; przyzwyczajone do ruchliwe­
go życia, do wędrówek od miasta do 
miasta piechotą lub konno, bez towarzy­
stwa i bez bojaźni, nabierają swobody 
bez naruszenia skromności. W ięc też wi­
dzieliśmy, że i w walce o wolność przy­
padła im ro la , jakiój nigdzie zresztą nie 
miały. Miłość ^wolności i instynkt samo­
rządu wyrobiły ten lud i postawiły Da 
szczycie zwycięztwa.

C a ła  h is to r ja  je s t  a re n ą , n a  którćj pod 
ró ż n e m i n a z w a m i i kształtami odbywa się 
c ią g ła  walka. I  dziś poruszają światem 
kwestje, które się już po tysiąc razy roz­
grywały — z jednćj strony idea wyzwo 
lenia, z drugićj duch uzurpacji i zdoby­
czy. Jak  dziś Polska, tak Niederlandy

że środki potrzebne uchwalono tylko na 
rok jeden i to w tym celu, by się zapa­
sy koni nie zm arnow ały; jeżeli się na 
przywiedziony dowód, że według zdania 
znaczących powag na tćm polu, do zu­
pełnego wyćwiczenia jeźdźców dwa lata 
nie wystarczają, na co się szanowni pa­
nowie z tamtćj (lewćj) strony izby przy 
innćj sposobności także powoływali, że 
dalćj, według zdania tychże powag, — 
jazda musiałaby koniecznie uledz roz­
przężeniu , gdyby jćj corocznie więcćj 
niż trzecią część nowozaciężnych dodar 
wano a w cale paść, gdyby coroczny za- 
ciąg wynosił albo nawet przewyższał po­
łowę zwykłego stanu pułków, jeżeli się 
na to po prostu m ów i: że do wyćwicze­
nia nowozacięźnćj jazdy 14 dni wystar­
czy a przez dodanie nie wiem już nawet 
ilu nowozaciężnych, jazda me ulega ro z­
przężeniu; jeżeli wreszcie dowiedziono 
że konieczność podwyższenia stanu po­
kojowego jazdy, pod warunkiem — że 
przezto utworzy się jazda zawsze goto­
wa do boju, uznano li tylko ze względu 
na liczbową nieproporcjonalność jazdy 
austijacko - węgierskiej w porównaniu z 
jazdą innych mocarstw i li tylko w celu 
wyrównania tćj nieproporcjonalności a 
na to po prostu się odpowiada: że tćj 
nieproporcjonalności nie m a, że to jest 
tylko przemijającą zachcianką ministra 
wojny, która może za kilka dni znowu 
się zmieni — wobec takich wywodów, 
moi panowie, kończy się wszelkie rozu­
mowanie i chęć nawet do przekonywania 
drugich.

Jeden, bardzo szanowny poseł z tam ­
tćj (lew ćj) strony izby powiedział, że 
Rossja ma 36,000 jazdy regularnćj i 100,000 
kozaków. Liczby te nie są prawdziwe a 
w rzeczywistości o wiele 6ą wyższe. — 
Zresztą nie pamiętano także o nieregular- 
nćj jeździe kozackiej, którćj liczba do­
wolnie może być podwyższoną, ta k , że 
jeszcze daleko więcćj niż 100,000 ludzi 
wyniesie.

Jeżeli więc ten bardzo szanowny po­
seł powiedział, że w tćm nie ma dla Au 
strji żadnego niebezpieczeństwa, że Au- 
strja może być spokojną pomimo tćj o- 
gromnój przewagi sąsiada, że nie potrze­
buje robić żadnych wysileń pod względem 
utrzymania swćj armji w pogotowiu do 
boju, w szczególności zaś swćj jazdy, je­
żeli się dalćj ze względu na siły wojsko­
we zjednoczonych Niemiec m ówi, że Au 
strja i tak im dorównać nie może, w ta­
kim razie tłumaczyć sobie mogę podo­
bne zapatrywania tylko w sposób nastę- 
pujący:

Albo się nie rozumie najprostszego o- 
bowiązku przezorności, ciążącego na ka­
żdym mężu stanu wobec tak ogromnćj 
przew agi, albo się nie rozumie ducha roz­
woju państwowego i zwiększenia potęgi 
dwóch wielkich państw sąsiednich, albo 
się sądzi, że Austrją tak jest potężną i 
tak nieprzezwyciężoną, że jednem u albo 
obydwom tym mocarstwom oprzeć się 
może, albo wreszcie zwątpiło się już o 
Austrji (bardzo dobrze! z prawicy) i tak 
się rozumuje: Szkoda każdego żołnierza

w 16 w. dawały duszę i ciało, życie całe 
na stawkę za wolność i niepodległość. 
Murawiewem dla Niederlandów był ksią­
żę Alba. To co od stu lat w7 Polsce się 
dzieje, pozwala nam odczuć sympatycznie 
i zrozumieć, co się działo w7 Niederlan-
dach protestanckich.

I  pokazuje nam historja, że kaci na­
rodów nie są w stanie nigdy wyczerpać 
krwi swoich ofiar — i jeżeli są niezasłu­
żone nieszczęścia ludów, są też i zwy­
cięztwa siły, które nie mają jutra, bo ju ­
tro należy zawsze w historji do prawa i 
wolności.

Piszą i mówią do sytości o naduży­
ciach ludów, które one popełniają w7 zaśle­
pieniu rozpaczy, usiłując zgruchotać spółe- 
czne i polityczne kajdany. I dobrze jest 
pamiętać o tych nadużyciach, mieć z nich 
naukę i przestrogę. Lecz bardzićj jeszcze 
potrzeba studjować obraz przeciwny, bo 
straszniejszy jes t i częstszy. Trzeba, żeby 
świat wiedział i pam iętał, ile to znoszą 
ludy od despotyzmu i reakcji, która pod­
szywa się chytrze pod wolę Boga i Boga 
imieniem się zastawia. Badanie zaś reak­
cji i despotyzmu, ich kamiennych rysów, 
a obłudnćj maski, rzadko kiedy jest tak 
ułatw ione, ja k  w historji Niederlandów, 
w którćj wszystkie zbrodnie monarchicz- 
nej polityki są nam wykryte w własno­
ręcznych zeznaniach koronowanych i ksią­
żęcych aktorów, w zeznaniach wy doby 
tych dziś z archiwów pałaców królew­
skich.

Wielką moralną korzyścią z tych badań 
jak  i z historji jest to, że wolność i przyro­
dzone prawa ludzkie i narodowe tćm droż- 
szemi się nam stają. W idzimy, że nie my 
dopiero walczymy w ich obronie i że one 
w końcu zawsze odnoszą zwycięztwo. 
Zwy cięztwa takiego trzeba się jednak 
ciężko dorabiać.
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i k a c e n t a ,  to i t ak już nic nie po* 
moi#, więc szczędźmy raczój. (Tak jest! 
z prawicy). .

Którym z tych powodów szanowny ów 
poseł się kierował, wyjawiając swoje za­
patryw anie, tego naturalnie wiedzieć nie 
mogą. (Dr. G iskra woła: Ostatni nie! 
W ołania z prawicy: Nie przerywać!)

(Ciąg itaUzy nastąpi.)
— (Klub autonomistów). W edług do­

niesienia jednego z dzienników wiedeń­
skich, utworzyli posłowie polscy w W ie­
dniu wraz z Słoweńcami i Tyrolczykami 
wspólny klub, który ma otrzymać nazwę 
„klubu autonomicznego“. Członkowie no­
wego klubu nie będą obowiązani podda­
wać się solidarnie uchwałom klubu; ale 
wolno im będzie nawet przeciw nim gło­
sować na posiedzeniach rady państwa.

— Dziennik urzędowy węgierski za­
mieścił już odręczne pismo cesarskie w 
sprawie dymisji Gorovego i mianowania 
Ludwika Tiszy ministrem komunikacji. 
Ustępujący minister Gorove otrzymał or­
der Leopolda i tytuł tajnego radcy.

—  (Sądy przysięgłych w Siedmiogro­
dzie.) Pester Lloyd donosi, źe wkrótce 
spodziewać się można zaprowadzenia w 
Siedmiogrodzie sądów przysięgłych dla 
spraw prasow ych, przez coby wreszcie 
i tam centralistyczne ustawy i rozporzą­
dzenia prasowe z czasów Bacha i Szmer 
linga przestały obowiązywać. Nowy po­
rządek rzeczy ma wejść w* życie z d. 1 
lipca b. r.

— (Bismark kierownikiem ruchów so­
cjalistycznych.) Z powodu listu znanego 
przewódzcy robotników Liebknechta, z ro ­
biła półurzędowa N. A . Ztg, organ Bis- 
marka, dosyć ciekawe wyznanie; oświad­
cza bowiem w jednym z ostatnich swo 
ich numerów, źe Liebknecht był przez 
dwa lata współpracownikiem, późnićj zaś 
londyńskim korespondentem tego dzien­
nika. Widać, źe pan kanclerz nie prze­
biera w środkach, ale wr razie potrzeby 
wszystkiego i wszystkich używa za na­
rzędzie, byle tylko dopiąć swojego celu.

—  W  radzie państwa gotuje się nowa 
burza, z powodu, źe komisja finansowa 
postanowiła wcale nie obradować nad 
projektem rządowym względem przyzwo 
lenia na ten rok GOmiljonowego kredytu 
i odnośny wniosek swój przedstawi ra ­
dzie państwa. Dr. Brestel utrzymywał na 
posiedzeniu komisji, źe rząd może się do 
września, a nawet do października obejść 
bez kredytu; nie należy zaś dawać mu 
większćj wolności ruchu, by go tćm sa- 
mćui zmusić do zwołania w jesieni rady 
państwa. Minister finansów odpierając 
zarzuty dra Brestla, wykazywał, źe na 
pokrycie niedoboru musi natychmiast wy­
puścić 28 mil. renty papierowój, wskutek 
czego wniósł dr. Czerkawski, by zezwo­
lić na kredyt do tej wysokości. Gdy je ­
dnak komisja wniosek ten odrzuciła, dr. 
Czerkawski ponowi go na posiedzeniu 
rady państwa.

Francja.
[ M o w a  p. T h i e r s  aj  na posiedzeniu 

zgromadzenia w d. 20 brn. zasługuje, aby 
ją  w obszerniejszym podać zakresie. Na 
porządku dziennym stał wniosek rozpi­
sania pożyczki 2 */2 miljardów. Deputowa­
ni: Germain, La Fayette, de Douhet i 
Lespinasse stawiają poprawki do tego 
projektu, poczćm przy ogólnćm porusze­
niu uwagi pan Thiers w te odzywa się 
s łow a:

Panowie! Szanowny mówca schodzący 
z tćj tryTbuny powiedział, źe w obecnych 
okolicznościach nie trzeba sobie robić 
illuzji i oszczędzać. Jesteśmy wobec nie- 
tylko Francji, ale i europejskićj publiki, 
do którój się odzywamy (bardzo dobrze). 
Można oddalić rozwiązanie naszych klęsk 
czyniąc położenie rzeczy lepszćm lub gor- 
szćm niżeli jest. Nie pochlebiajmy sobie, 
ani się tćź za mało nie ceńmy, aie mów­
my prawdę.

Szanowny preopinat pytał się, jaki u- 
źytek zrobimy z pożyczki. Jeżeli jest ja ­
ka pewność użycia pożyczek, to pewnie 
użytek, jak i teraz uczynimy. Francja mo­
że sobie przyznać, źe doznała wielkich 
strat, ale powinna oddać sobie sprawie­
dliwość, że zniesie ciężary na nią spadłe 
z męzkićm postanowieniem wielkiego na­
rodu. Komisja budżetowa wykaże nam

użycie sum innych jak  pożyczkowych, ja  
wam wystawiam sytuację jak a  jest.
- 'Czy prawda, źe Francja po bezprzy- 
kładnćj i tak opłakanie prowadzonój woj­
nie, po rokoszu, zakończającym się po­
żarem, czy prawda, źe Francja jest zdol­
ną do zniesienia tego położenia rzeczy? 
Jako uczciwy człowiek czujący wszystkie 
trudności, mogę głośno powiedzieć, źe 
Francja, jakkolwiek ciężko doświadczo­
na, zniesie z odwagą i bez złudzenia cią­
żące na nićj ciężary (oklaski).

Już od dziesięciu lat wskazuję krajowi 
na złudzenia polityczne i finansowe. Za 
cesarstwa budżet dzielono na zwyczajny, 
nadzwyczajny i departamentowy; na pierw­
szy rzut oka budżet ten zdawał się przed­
stawiać przewyźkę dochodów, kiedy w 
rzeczywistości w ostatnich dwóch latach 
był w deficycie. Oto urojenie, do którego 
się uciekało cesarstwo, i oto droga, na 
którą nigdy zdecydowani jesteśmy nie 
wejść (oklaski).

Później, kiedy władze rozciągały pra­
wdziwszą kontrolę, urojenie zawsze trwa­
ło, chociaż w mniejszym stopniu. Takio 
było położenie rzeczy w chwili wybuchu 
wojny, pomimo naszych ostrzeżeń sięga­
jących po rok 1866, kiedyśmy radzili 
rządowi oświadczyć się za A ustrją, coby 
przeszkodziło wojnie i przewrotowi euro­
pejskiej równowagi. Ale ta zachowawcza 
myśl poświęconą została skrytćj ambicji. 
Pozwolono działać Prusom, co było błę­
dem, od którego i my srodze wycierpie­
liśmy i Europa wyśmiawszy nas, dziś 
znosi srogie odbicie (poruszenie).

W krótce uczuto, zrozumiano błąd jaki 
popełniono i postanowiono go naprawić. 
Wtedy to powiedziałem, że nam nie wolno 
uczynić już ani jednego błędu bez doj­
ścia do klęski, chociaż nie chciałem po­
wiedzieć przez to, że ich więcćj nie mo­
żna zrobić, bo ja k  jost róg obfitości do­
brego, tak jest i róg obfitości złego. Bez 
przygotowania politycznego i wojskowego 
chciano naprawić błąd Sadowy; dziś bud­
żet płaci za błąd z r. 1870.

Austrja formalnie o ś w i a d c z y ł a  przez 
usta pp. Beusta i Andrassy’ego, a są to 
ludzie, których słowo jest n i e z a wo d n e ,  
Austrja oświadczyła, że nie może przyjść 
na naszą pomoc.

Nie cofnąłem się nawet przed krokiem 
pośrednim względem panującego. K aza­
łem mu powiedzieć, źe go oszukują, źe 
jest w złudzeniu i źe F rancja administra­
cyjnie i wojskowo nie jest gotowa. Ale 
wszyscy byli pociągnięci przez rządzą­
cych i teraz Francja musi zapłacić więcćj 
jak  8 miljardów; Francja zapłaci je , ale 
w  przyszłości, którój określić nie mogę, 
spodziewam się, źe pokaże swą siłę i swą 
nieśmiertelną wielkość (żywe oklaski).

Czyby nie zrobiono dobrze, zatrzym u­
jąc się na Sedanie ? Być może, ale nie 
można zapominać troski o nasz honor i 
dopóki pozostawał jeszcze jeden środek 
ratunku, czyż nie było patrjotyzmem da- 
lój prowadzić bój z cudzoziemcem? W al­
ka paryzka, nie trzeba tego zapominać, 
było to wielkie i piękne postanowienie; 
a jeżeli późnićj bunt rzucił na Paryż 
krwawe cienie, zawsze opór jego był wiel- 
kićm widowiskiem danćm całemu światu 
dla honoru samćj Francji (bardzo do­
brze !) Europa nie wierzyła, aby ludność 
paryzka była zdolną do tak energicznćj 
obrony i dlatego nie trzeba żałować tego 
co nas kosztowało oblężenie stolicy.

Błąd był w prowadzeniu wojny do u- 
padłego nad Loarą. Gdyby się zatrzy­
mano było przed Loarą, wydatki byłyby 
wyniosły 1300 do 1400 miljotiów, a wo­
jenna indemnizacja nie przeniosłaby 2 1/2 
miljardów. Przeciągając rozpaczliwy opór, 
wydatki doszły do 3 miljardów, a zwrot 
kosztów* wojennych do sumy wam wia- 
domój. Oto cała prawda i trzeba ją  po­
wiedzieć krajowi.

Błąd ten da się wytłómaezyć, dopóki 
do patrjotycznych zapałów nie przyłą­
czyły się stronnicze namiętności; zawsze 
prawdą jes t, źe sprawcy pierwszego u- 
chybienia są winni i drugiego, a ja k  do­
brze powiedział jen. Trochu, że nasze 
klęski są wynikiem nieszczęsnego wypo­
wiedzenia wojny (oklaski).

Aby zdać sobie sprawę z położenia 
rzeczy, rozważmy oba budżety na r. 1870 
i 1871. Budżet z r. 1870 mieści w sobie
połowę trwania wojny. Przygotowano 1 mi- 
Ijard 830 miljonów w budżecie zwyczaj­

nym ; wojna wymagała • 1 mil jard 811 mi­
ljonów, co razem podnosi wydatki do 
3 miljardów* 302 miljonów. (?) Rzeczywi­
sty zapa3 wynosił 2 miljardy 737 miljo­
nów, ztąd wynika deficyt za rok 1870, 
645 miljonów. Na budżecie z r . 1871 wy­
datki pokoju obliczono na 1 miljard 771 
miljonów. Dodano do niego późnićj oko­
ło 2 miljardów 730 miljonów, a po po­
trąceniu 2 miljardy 648 miljonów. Po­
datki obniżyły się nagle o 400 miljonów; 
zasobu publicznego mamy 1480 miljo­
nów. Przychód z nowych podatków do 
końca roku wyniesie 120 miljonów. Cy­
fra płac zmniejszoną zostanie o 5 miljo­
nów tylko, gdyż interes państwa wyma­
ga, aby urzędnicy byli przyzwoicie wy­
nagradzani. Zasobów będzie 1600 miljo­
nów, zatćm deficyt do chwili obecnćj jest 
986 miljonów. Razem z rokiem poprze­
dnim deficyt wynosi 1631 miljonów. Ta­
kie jest streszczenie naszego położenia. 
Bank francuzki pożyczył nam 1130 mi­
ljonów i tą pomocą nic nie stracił na 
swych korzyściach; okrył on się chwałą 
i dokazał, źe banknoty banku Francji 
stoją na równi ze złotem, a nawet w nie­
których krajach o kilka centymów wyźćj 
(bardzo dobrze!). Przy pracy więc i ener- 
gji Francja potrafi stawić czoło wszyst­
kim ciężarom.

Gdybyśmy nie mieli indemuizacji do 
zapłaty, bylibyśmy w pomyślnym stanie, 
ale choć z boleścią, wypłacimy ją. Każ­
dy odchodzący Niemiec zmniejsza nasze 
wydatki i mamy nadzieję, źe okupacja 
wkrótce ustanie. Obok tego powinniśmy 
wszystko uczynić dla podniesienia naszćj 
armji, k tóra nietylko przyw*róciła porzą­
dek we Francji, ale nas podniosła w o- 
czach całego świata (bardzo dobrze!). — 
(W  oczach naszych, to maleńka iluzja.)

Pomiędzy wydatkami, trzeba rachować 
niezbędne koszta , aby Paryż nie przed­
stawiał dłuźćj widoku ruiny. Jest to kwc- 
stja godności narodowój, którą sami osą­
dzicie, gdyż tu nie idzie o wydatki zbyt- 
kowe. Powiedziałem, żeśmy winni banko­
wi 1,330 miljonów, może on nam dać 
jeszcze 200 miljonów. Od tćj pożyczki 
trzeba odjąć 450 miljonów wypłaconćj 
już indemnizacji, do których dodawszy 
bankowych 20Ó miljonów, będziemy mieli 
do rozporządzenia 650 miljonów na nie­
przewidziane wydatki roku przyszłego, 
mianowicie na naprawę fortyfikacji Pary­
ża i na granicy*, którą wiecie' gdzie trze­
ba zasłonić.

Nie wymieniam stopy procentowćj po­
życzki, bo sami zgadujecie potrzebę jćj 
przedyskutowania. Pierwsza wkładka bę­
dzie 15 za sto, eskont wyniesie około 200 
miljonów, a z tćm co mamy do zapłaty 
za pierwszy kw artał wojennćj indemniza­
cj i , nie mamy jak tylko 75 miljonów do 
zapłaty*. Za następny kwartał zwrot na 
koleje wschodnie da nam 325 miljonów; 
będziemy mieli wtedy do zapłacenia ty l­
ko 175 miljonów. Inne kwartalne wypła­
ty pokryte będą pożyczką, a w* potrze­
bie i bankiem, który nam może pożyczyć 
nie 200 ale 300 miljonów. Bank nie uzna­
je  potrzeby wypuszczenia nowych ban­
knotów, a publiczności przyjemnie będzie 
się dowiedzieć, źe w jego kasach jest 
520 miljonów w złocie. (Ogólne potwier 
dzenie).

Przez trzy lata damy odpoczynek kra­
jowi i kredytow i, aby módz zaciągnąć 
nową pożyczkę, na warunkach mnićj u- 
ciążliwych, poczćm nasze finansowe po­
łożenie będzie pracowite, ale nie rozpa­
czliwe. Dla czegośmy tak postąpili ? Dla 
teg o , źe dając bankowi 3 od sta, a pu­
bliczności 6 od s ta , zyskujemy znaczną 
oszczędność. Na przyszły rok będziemy 
mu płacić jeszcze mnićj, ale nie zrobię 
tćj nieroztropności, aby powiedzieć po ja- 
kićj stopie procentowćj zaciągniemy no­
wą pożyczkę od niego, zresztą ja  sam te­
go nie wiem. Z jakiój przyczyny bank 
może nam pożyczyć po niższćj jeszcze 
stopie procentowćj ? Ponieważ kredytując 
nam za pomocą cudownego środka cyr­
kulacji, otrzymuje od nas państwowy kre­
dyt, i ten to skombinowany podwójny 
kredyt stanowi naszą siłę, na k tórą liczy­
my. Dla czegóż więc woleliśmy pożyczyc 
część od publiczności a częsc od banku, 
dla czego od tych 1,500 miljonów płaci­
my dziś b% , a późnićj tylko l% ?  Bośmy 
chcieli go oszczędzać, aby jednocześnie 
zachować nasz i jego kredyt. Dla czego

5%  nie ' i% c( Nigdy renta francuzka nie 
dawała swym wierzycielom 6 p rocen t, 
zbiegano się ze wszystkich stron jak  da­
wano po 5 od sta.

Ale nie długo dojdziemy do czegoś le­
pszego jeszcze, jeżeli wypełnimy to ,  co 
mi zalecał mój mistrz baron Louis. Mó­
wił mi: „jeżeli będziesz roztropny, dam 
ci więcćj pieniędzy, aniźelibyś ich mógł 
wydać.“ Może dojdziemy do ,5'/4, może 
do 5 , ale potrzeba abyśmy byli bardzo 
roztropnymi. (Ogólny śmiech). (W yrazu 
sage używają zwykle francuzkie niańki i 
m atk i, chcąc aby ich dzieci sprawowały 
się g r z e c z n i e. P. Thiers wie jak  do 
Francuzów przemawiać. Red.).

Jeżeli dziś nie m ó w im y  jak  tylko o tern,
0 czćm powinniśmy mówić będąc w zgo­
dzie, dojdziemy do tego rezu ltatu , rozu­
miecie mnie panowie. (Oklaski). Nie dłu­
go renta b%  stanie na 90 i otrzymamy 
skutek jeszcze lepszy. Potćm przy końcu 
terminu, odnowimy kontrakt i ulepszymy 
warunki. To odnowii nie kontraktu będzie 
moźebne i dojdziemy do niego, jeżeli bę­
dziemy grzecznymi. (B. dobrze).

Jaki będzie budżet, jak wszystkie te 
operacje się skończą ? Będzie budżet cięż 
ki, ale nie rozpaczliwy i sami naznaczy­
cie mu granice. Trzeba będzie przede- 
wszystkiem myśleć o wynagrodzeniu ko­
sztów wojennych. Po zapłacie dwóch mi­
ljardów, będziemy mieli trzy lata odpo­
czynku. Po wypłacie tćj indemnizacji ja ­
ki będzie budżet? Są [przewidziane re­
dukcje. Z drugićj strony trzeba dodać 
wydatki na te wszystkie zaciągnięte po 
życzki. Budżet pensji podniesie się do 10 
miljonów. Bankowi Francji winni będzie­
my 15 miljonów procentów. Roczna upla­
ta kolei wschodnićj jest 161/2 miljonów.

Dwa miljardy pożyczki dają 120 mi­
ljonów. Razem do budżetu trzeba będzie 
dodawać 3o0 miljonów. Dotąd nie uma­
rzano długów, trzeba pokazać światu, że 
będziemy na serjo amortyzować. Niech 
świat o tćm wie, a mianowicie c i, któ­
rzy w nas ufność pokładają.

(D okończenio nastąpi.)

— Do Dz. Pom. p iszą :
Niektóro księgarnie wystawiły ryciny 

z czasów oblężenia Paryża przez wojska 
ruskie, jedna rycina przedstawia R oche- 
r u n a  z podpisem: „Bohater Polski za­

bity kulą Polakau. Podpis obliczony na 
efekt, Francuzi lubią ładne frazesa, ale 
ten potrzebuje objaśnienia. W bitwie pod 
Montretou biły się pułki poznańskie, nie­
szczęście mieć chciało, źe do tćj bitwy 
Polacy paryzcy wystąpili w wielkićj liczbie 
w szeregach francuzkich. Rezultat bitwy 
znany wszystkim. Dzielny Rochebrun bił 
się do ostatnićj chwili jak  pod Miecho­
wem, ale był opuszczony przez Francu­
zów i garsta Polaków przy nim tylko zo­
stała, Rochebrun poległ i przy jego ciele 
wielu naszych poległo. Po bitwie kilku 
Polaków zostało udekorowanych przez 
p. Trochu, czy dzienniki francuzkie nie 
znają tego faktu?

L. W o ł o w s k i ,  profesor szkoły sztuk
1 rzemiosł w Paryżu podał się na kandy­
data na posła w departamencie Sekwany, 
Wiadomo, źc Wołowski w 1848 roku o- 
trzymał 134,000 głosów na reprezentanta 
ludu, a 1849 roku mandat ten został od­
nowiony przez 120,000 głosów. Po 2gi 
grudnia 1851 roku usunął się od życ*a 
politycznego i oddał się studjom ekono­
micznym.

H i e r o n i m  B o ń k o w s k i  (z 1831 r.), 
tłomacz przy trybunałach paryzkich, o 
którym dzienniki polskie donosiły, że zo­
stał zabitym przypadkowo w przechodzie 
ulicą w Paryżu , jest zdrów i cały, ale 
inny Polak podobnego nazwiska został 
zabitym, nazywał się B ą d k o w s k i i  był 
urzędnikiem w Comptoir d’Escompte.

Krzyki na Polaków zmniejszyły się. Te 
same dzienniki, któro kilka dni temu li­
czyły, że przeszło 10,000 Polaków było 
w* szeregach komuny, piszą dziś, źe Po­
laków ł ą c z n i e  z N i e m c a m i  (!) było 
około 600. W  końcu okaże się, że do re­
wolucji paryzkićj wmięszało się około stu 
Polaków, lecz należałoby jeszcze donieść, 
że wielu było z m u s z o n y c h  przez ko­
munę do wstąpienia w jćj szeregi, a po- 
oudki g ł o d u  już nawet nie chcę i pod­
nosić. Przeskok z 10,000 na paruset do­
wodzi tylko złćj woli dzienników, niektó­
rych wszakże, bo wszystkie p o w a ż n e

dzienniki są zawsze Polsce i Polakom 
przychylne i nie potępiają ogółu za je ­
dnostki. W  każdym razie emigracja pol­
ska coraz więcćj myśli o powrocie do 
kraju, gdyż pobyt jćj tutaj jest niezno­
śnym i przykrym  szczególnićj przy nie­
szczęściach Francji, k tóra przez tyle lat 
gościnnie przyjmowała nas u siebie i do­
dawała odwagi do znoszenia nieszczęść 
naszych, dziś, gdy Galicja może rozpo­
rządzać losami emigracji, powinnaby nas 
zawezwać, ułatwić podróż i zużytkować 
na korzyść kraju nasze siły, doświadcze­
nie, rzemiosła i naukę.

W ł o c i i y .
M a z z i n i odzywa się wRoma del Popolo 

w następujący sposób o p o w s t a n i u  pa- 
ryzkićm :

TV ściekłość, zemsta i rozlew krwi, ja ­
kiej dowody dał obecnie Paryż, przepeł- 
niłyby nasze serca zwątpieniem, gdybyś­
my zamiast wiary powodowali się chwi- 
lowemi opinjami.

N aród, który się tak niszczy, który 
rozdziera siebio z taką wściekłością, wy­
dając równocześnie okrzyki tryumfu, któ­
ry odbywa około grobów taniec piekieł 
ny, który sam siebie podkopuje, zabija, 
męczy, pali i pożera jak  szajka wście­
kłych szaleńców — naród taki przypomi­
na nam najstraszniejsze wizjo Danta.

Czyny komuny n a le ż y  p o t ę p i ć  na 
zawsze; nie było w nićj ani patrjotyzmu, 
ani źadnćj ludzkićj zasady — masakro­
wać zakładników, wiedząc, źe ich śmierć 
nie przyczyni się w niczćm do dobra ko- 
muny, palić gmachy, któremi szczyciło 
się miasto, są to zaprawdę tak ohydne 
czyny, źe trudno znaleźć słów na ich o- 
kreślenie.

Mazzini kończy powiadając, że o b o -  
w i ą z k i e m  j e s t  o d t ą d  r e p u b l i k a ­
n ó w  w ł o s k i c h  z e r w a ć  n a j  z u p e ł ­
n i  ój  z r e p u b l i k a n a m i  f r a n c u z -  
k ira i, pozbawionymi, według niego, wszel­
kiego zmysłu moralnego.

Z wędrówki po Krakowie.
XXT.

Nieco o Piasku.
W przeciągu kilku lat żadna cześć Krakowa 

tak się nic zm ieniła, jak przedmieście Piasek. 
Gdzie przedtem walące się chatki, oparkauione 
ogrody lub śmieciska zalegały, tam stoją dziś 
piękne domy, w ille, które powoli wypierają 
znamiona materjalnego upadku naszego miasta.

Piasek albo Garbary, zachodnie przedmieście 
Krakowa, różni się od innych dzielnic zdrow- 
szóm powietrzem i bujną ziemią pod uprawę; 
ztąd tóż ogrody w tćj stronie miasta mogą być 
najpyszniejszc. Pawnićj —  gdy Kraków był 
otoczony murami, wałami, fosami — Garbary, 
za obrębem fortyfikacji, stanowiły osobną gminę 
ze swoim magistratem, a przy każdćm oblężeniu 
stawały się pastwą zniszczenia; z tego powodu 
nie zachował się tu ani jeden zabytek staro­
żytności. Kościół księży karmelitów — burzony 
i odbudowywany— zatracił już wszelkie piętno 
z przeszłości; jest dziś tylko pomnikiem zepsu­
tego smaku ostatniego wieku, co jeszcze po­
starano się zeszpecić przez postawienie dachu 
na wieżach w postaci głów cukrowych, zapewne 
chcąc naśladować styl ostrołukowy

W ostatnich latach zbudowane olbrzymie ko­
szary dla wojska — gmach piękny, dobrze po­
stawiony, zajmujący długość niemal cnłćj ulicy 
Rajskiej— uważają jedni za szkodę, drudzy za 
korzyść dla okolicy; zależy to jednak bardzo 
od karności wojska w tych koszarach trzyma­
nego. Czystość wszakże i porządek przestrze­
gany w austrjackich koszarach, oraz obecność 
stałych wart dniem i nocą przed gmachem po­
liczyć trzeba na korzyść przedmieścia; bezludna 
bowiem poprzednio ulica, murami i parkanami 
zamknięta, w nocy nie grzeszyła bezpieczeń­
stwem.

Zachodnią przestrzeń między ulicą Rajską 
a Krupniczą zabudował tutejszy obywatel pan 
Wojczyński w różuy sposób domami i domkami 
a poprzeplatał ogródkami i ozdobił posągiem  
NPMarji; tworzy to wszytko osadę, którą za­
częto nazywać od założyciela Wojczykówką. 
Należy się wdzięczność p. Wojczyńskiemu, że 
interes własny połączył z dobrem miasta; bo 
nietylko źe sam dużo nabudował, ale jeszcze  
dał popęd do podniesienia tćj dzielnicy Kra­
kowa.

Przy ulicy Krupniczćj powstały — rzec mo­
żna— pałacyki, jak dwupiętrowy W ojczyńskiego, 
obok niego hr. Mieroszewskiego, a naprzeciwko 
buduje p. Brzeziński odpowiedni tamtym z ła ­
dna strukturą pałacyk w ogrodzie; dodajmy do 
tego ozdobny gmach młynów królewskich, a 
utworzy sie piękny zakątek miasta, wołający 
tćm bardzićj o wyrugowanie walących się tu 
kilku lepianek. — Ulica Krupnicza potrzebuje 
naprzeciwko pałacyku p. Wojczyńskiego konie­
cznego sprostowania i rozszerzenia, ponieważ 
chatki (pod liczbą 9, 10 i 11) wysunięte na 
drogę zacieśniają ulicę i linję jej południową 
przerywają; zwrócić więc wypada uwagę na­
szej radzie, a raczej odpowiedniej sekcji, żeby 
magistratowi polecono strzedz sposobności na­
bycia przestrzeni w tern miejscu dla sprostowa­
nia ulicy przy rychło spodziewanej ruinie tych 
lepianek.

W  bok młynów królewskich jest piękna re­
alność, tak zwany Raj, zapewne od rozkoszne­
go swego położenia, bardzo zdrowego niczćm 
z otwartych pól nietamowanego pow ietrza, i 
pysznej czarnej roli w ogrodzie. Dziwić się 
trzeba, źo posiadłość ta nie znalazła dotąd od 
powieduiego przeznaczenia, bądź na jaki zakład 
publiczny (np. spital), bądź na willę dla ma­
jętnego właściciela, łączącą warunki wsi i mia­
sta. W  Krakowie wielu majętnych obywateli 
żarliwie nabywa kamienice po ciasnych i cie­
mnych, a tćm samóm niezdrowych ulicach, choć 
mają po przedmieściach tak piękne, jak np. 
wspomniany Raj, posiadłości do nabycia.

Ulica Karmelicka, przedłużająca w prostym 
kierunku właściwy* środek jakby rynek Piasku, 
doczekała się przecież bitego gościńca i po je- 
dnćj stronie płytami krytego chodnika. P o ­
wstają tu powoli coraz nowe domy z ogrodami 
aż do samego końca ulicy pod wałami, które 
jćj ujście tamują, a dopiero równoległa jćj ul. 
Łobzowska — niewiele od dawniejszych czasów  
zmieniona — wywodzi za obręb miasta przez 
Łobzów w okręg krakowski. Rada miejska, jak 
się zdaje, przeczuwa niezmierny wzrost dopiero 
co wspomnianych ulic, skoro tak usilnie grunt 
zakupuje dla połączenia ich przecznicą, pod­
czas gdy w samym środku miasta ulica Grodzka 
od Stradomia do ulicy Szerokićj na cc łój prze­
strzeni nie ma łącznika ze wschodnia strona 
miasta z wyjątkiem prywatnćj furtki przez sień 
trybunału.

Na ulicy Lobzowskićj — zwłaszcza w dnie 
targowe — bywa znaczny ruch; ale około gór­
nych młynów wchodzi w środek gościńca róg 
stajni młynarskićj, podpartćj drągiem, aby nie 
runęła. Podziwiać wypada obojętność dotyczą­
cych urzędników magistratu, że dotychczas nic 
pomyśleli o usunięciu zawady, jawnie tamującćj 
komunikację, tćm bardziej gdy tak mały ka­
wałek ziemi zpod walącćj się stajni nie może 
dużo kosztować. W szakże na Kleparzu nabyła 
rada od pp. szarytek kilka łokci ziemi nie­
koniecznie potrzebnćj za cenę, jaka się tylko 
w Paryżu lub Londynie praktykować może —  
o czćm pomówimy w wędrówce po Kleparzu — 
dlaczegóż tćj troskliwości nie okazuje gdzie- 
indzićj, chociaż nie naraziłaby miasta na tak 
bajoński wydatek.

Prawdziwą ozdobą Piasku są na Podwalu 
łazienki p. Marfiewicza ; jestto piękny budynek 
tak pod względem stylu jako tćż i wykonania, 
nie mówiąc już o wewnętrznćm urządzeniu. Są 
one w Krakowie tćm większą osobliwością, że 
obecnie stawiający nowe domy — ze skąpstwa, 
a może z nieświadomości — boją się budowania 
bez tynku, tj. jak Niemcy zowią Jiohbau; na 
budowle bowiem takie potrzeba matcijału wy­
borowego i starannćj roboty, ale za to ma ko­
rzystne warunki na przyszłość. Instytut mu­
zyczny ma dziś w domu p. Zielińskiego na Pia­
sku ładne pomieszczenie.

Jednćm słowem przyznać trzeba, co sły­
szałem od przejeżdżających przez Kraków, że 
zmysł artystyczny czuć w nowo powstających 
budynkach krakowskich więcćj niż w innych 
miastach (np. we Lwowie), i źe coraz mnićj 
widać murowanych bud w kształcie sąsieków.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Sprawy miejskie i powiatowe.
Kraków 27 czerwca.

Na wczoraj było zwołane posiedzenie 
rady miejskićj dla dokończenia obrad 
nad ustawą budowniczą, z której kilka­
naście paragrafów jeszcze przed rokiem 
uchwalono, przez godzinę blisko czeka­
no na zebrauie się kompletu. Przed 6tą 
przybył wreszcie trzydziesty radca i o- 
twarto posiedzenie.

Po odczytaniu protokółu zdawał wice­
prezydent dr. Strzelecki sprawę o poja-

P S E  T I D O .

spisane przez Pseuclonima.

( C i ą g  d a l s z y . )
— Co za niedorzeczność! — zawołał pan D e ­

z y d e ry , czytając uwagi nasze i rady tv sprawie 
gospodarskiej. I zapalił drugą fajkę. W ypuścił 
z pod zawiesistych wąsów olbrzymi kłąb dymu i 
powtórzył raz jeszcze: Co za niedorzeczność!..

Pan Dezydery jest w swojój okolicy zawoła­
nym gospodarzem, pan Dezydery jak to mówią 
„zjadł zębyu na gospodarstwie, pan Dezydery 
w samej rzeczy gospodaruje lepićj od wielu in­
nych, — może więc pan Dezydery ma słuszność.

A działo się to w Rzepakówce w poniedziałek 
o godzinie dziewiątój przed południem, po rannćj 
kawie... O zgrozo! u gospodarza wiejskiego śnia­
danie dopiero o dziewiątój! Ha, cóż! każdemu 
to się przytrafi. W  niedzielę zjechali się sąsiedzi, 
t a r o c z e k  „z iydk iem “ przeciągnął się do późna 
w nocy, pan Kalasanty wpadł na, „ultimo1, dwa 
razy, pan Dezydery raz, a upragniony „pagacik 
zjawił się gdzieś dopiero nad ranem.

Rano, prawie ze świtem zjawił się ja k  zwykle 
ekonom, czekając „na dyspozycję11, ale szanowny 
pan Dezydery spał jak zabity. Staremu Grzego 
rzowi, który miał najsurowszy rozkaz zbudzenia 
pana, odburknął tylko przy pierwszóm budzeniu: 
„dobrze, dobrze,11 a przy drugióm : „idź do dja- 
b ła! czyż nie widzisz ośle, źe mam gości!11

Stary Grzegórz nie w i d z i a ł  wprawdzie tych 
gości w sypialni swego pana, bo goście w swoich 
pokojach o tój godzinie spali jeszcze snem spra­

wiedliwych, ale odstąpił od silnego przedsięwzię­
cia zbudzenia pana, wiedząc o tćm z doświadcze­
nia, źe mu się sprzeciwiać niebezpiecznie.

Pan Dezydery chrapał. Chrapał tak głośno, 
źe tćm chrapaniem sen jego szanownój małżonki, 
spoczywającój w przyległym pokoju dwa razy 
został przerwany. Skutkiem tego dwukrotnego 
przerwania snu pani Dezyderowój, będzie nieza­
wodnie całodzienna migrena. A skutkiem migreny 
coraz częściój nawiedzająeój delikatne zdrowie 
pani Dezyderowój, konieczność, aby i w tym roku 
jak w przeszłym pojechać do Krynicy, a może 
do Spaa, jeźli tak zaordynują lekarze.

—  Hm, hm, co się to w czasie tego bezkró­
lewia dziać będzie z gospodarstwem... O t, lepiój 
jeszcze nie myśleć o tó m ! Może jejmość wybije 
sobie z głowy tę Krynicę...

Markotno jednak zrobiło się jakoś na sercu 
pana Dezyderego, toż chcąc złe myśli zażegnać, 
pochwycił do ręki numer Kraju, kontent, że bę­
dzie mógł nałajaó się, nagniewać, nazrzędzić, ną- 
gderać, nawymyślać, a nikt mu nie odpowie.

Myli się jednak pan Dezydery. Kraj mu od­
powie ta k , jak dziś rano odpowiedział stary 
Grzogórz :

~7 ład z iłem  jaśnie pana, ale jaśnie pan spał. 
Budziłem jaśnie pana, ale jaśnie pan się zgniewał 
na mnie i obrócił się na drugi bok...

— Niedorzeczność! toż mi to rada? i czyja? 
jakiegoś tam feljetonisty! pseudonima! Porzucić 
gospodarkę i zdać na łaskę ekonoma; albo wy­
puścić w dzierżawę ! Cbybabym oszalał! Porzucić 
gospodarstwo ? Cóż to, czy on chce, abym ja  
książki zaczął pisać; albo gwiazdy liczył na niebie?

— Hola, panie D ezydery! nie tak g o rąco . 
Nie o tobie była mowa, ani o żadnym gorliwym 
i doświadczonym gospodarzu, ale o pseudo-gospo- 
darzach naszych, których z ł y  nawet dzierżawca

nie tyle zniszczy, ile niszczą się sami, którym 
najniedbalszy nawet ekonom służyć jednak może 
za wzór gorliwości.

W  literata się nie baw ani w astronoma, nikt 
tego od ciebie nie żąda. Co najwięcój, popraw 
nieco ortografję twoich rachunków gospodarczych 
i zamiast „wzieni pienć k ru fu pisuj odtąd „wzięli 
pięć krów 11, ale na tóm basta. Gospodaruj jak 
gospodarowałeś, a nawet gospodaruj gorliwiój niż 
dotąd. Na zjazdy sąsiedzkie, na polowania, na 
wizyty i rewizyty nie mało dni w roku bez po- 
potrzeby marnujesz i dobrze ci wiadomo, jak  
na tóm cierpi porządek twojego gospodarstwa. 
Ogranicz liczbę tych dni, o ile zdołasz, staraj się 
oprócz tego wymódz na lekarzu twój szanownój 
połowicy, aby na jój migreny domową przepisał 
kurację, wyperswaduj jój, źe zimę lepiój przepę­
dzić na wsi niż w mieście, a gospodarstwo twoje 
niewątpliwie na tóm zyska. Sława twoja gospo­
darcza, która dotąd jeden tylko zhołdowała ci 
powiat, gruchnie w całym obwodzie i w trzech 
jeszcze pogranicznych powiatach nieśmiertelny 
zjedna ci wieniec, spleciony z rzepaku, pszenicy 
i kartoflanych liści.

Nie daj się wybierać na delegata towarzystwa 
kredytowego, bo w sprawach bankowych takie 
masz niedokładne wiadomości, jak  w sprawach 
ortograficznych; nie dozwól, aby przy przyszłych 
wyborach podnoszono twą kandydaturę poselską, 
a ze wszystkich godności obywatelskich, jakkol- 
wiekby cię do przyjęcia ich namawiała twoja żona, 
poprzestań na zaszczytnóm stanowisku członka 
rady powiutowój i delegata drogowego wydziału 
powiatowego, bo tym obowiązkom sprostasz lepiój 
niż ktokolwiek inny, a nawet świetnie się z nich 
wywiążesz.

Niech każdy ima się tój tylko pracy, którój 
podołać jest w stanie, niech każdy to tylko robi,

co umie najlepiój. Ty u m i e s z  gospodarować 
panie Dezydery, tego ci nikt nie zaprzeczy. Na­
uczyłeś się trzydziestoletuióin przeszło doświad­
czeniem i gorliwością w pracy. Znam wprawdzie 
kilku młodych ludzi, którzy odbywszy studja agro­
nomiczne bądź to w Pruszkowie, bądź w Alteu- 
burgu, a nawet w Dublanach, po kilkoletniej prak­
tyce świetniejsze od ciebie osięgli rezultaty, ale 
bądź-co-bądź umiesz i ty gospodarować.

Gospodaruj tedy, gospodaruj sto lat z okła­
dem, a na poczciwą sprawę nie skąp nigdy gro­
sza, jak i dotąd nigdy nie skąpiłeś. Cześć komu 
cześć!

Oprócz ciebie niech gospodarują ci wszyscy 
twoi sąsiedzi. którzy gospodarują wprawdzie bar­
dzo licho, ale którzy prócz lichój gospodarki nic 
nie umieją, niczego się nie nauczyli i już niczego 
nauczyć się nie są zdolni. Lepiój, że coś robią, 
niż gdyby nic wcale nie robili.

Niedowarzony ekonom polityczny zamąca lu­
dziom głowy n i e d o r z e c z n e m i  swemi teorjami, 
skrzypek rzępoła rozdziera ludziom uszy, ladajaki 
pedagog tworzy nieuków, a nawet często szko­
dliwych obywateli kraju, zły lekarz truje swoich 
pacjentów, szewc partacz nabawia ludzi nagniotów, 
tuzinkowy poeta zanudza na śmierć słuchaczów 
deklamowaniem swoich wierszydeł, bałamutny pu­
blicysta zawichrza zdrowe pojęcia, kucharz kop-
ciuch psuje ludziom ape ty t  wszyscy mniej
lub więcój szkodzą społeczeństwu, a zły gospo­
darz s o b i e  s a m e m u  tylko szkodzi. Zapewne, 
źe przez wielu złych gospodarzy cierpi ostatecznie 
i ubożeje cały kraj, bo interes j e d n o s te  z inte­
resem ogółu ściśle się łączy, alo najwięc j cierpią
zawsze sami źli g o s p o d a r z e .  . .

— A więc pocóź z n ę c a ć  się nad mmi, gdy im 
i tak już dość źle na świecie ł

Źle im, niechże więc pamiętają, aby i dzie­

ciom ich źle nie było. Niechże już raz przejmą 
się tóm przekonaniem, ź e  s i ę  n i k t  g o s p o d a ­
r z e m  n i e  r o d z i ,  r o d z ą c  s i ę  s y n e m  w ła ­
ś c i c i e l a  „ w i ę k s z ó j  p o s i a d ł o ś c i 11, źe aby 
się stać gospodarzem, potrzeba gruntownój w tym 
zawodzie nauki i kilkoletniój praktyki pod okiem 
wytraw*nego agronoma, lub też w braku tych wa­
runków, potrzeba własnego drogo zwykle okupio- 
nego, wieloletniego doświadczenia.

Niech oprócz tego pamiętają ojcowie rodzin, 
że człowieka niepodobna wytresować jak  wyżła 
lub konia, i źe tak jak  chart dó przepiórki nigdy 
się stawać nie nauczy, tak i młodzieniec, choćby 
nie brakło mu zdolności i dobrój woli, gospoda­
rzem dobrym nie będzie mimo Dublan i Proszko­
wa, jeźli do gospodarki niema skłonności i uspo­
sobienia. Dozwólcie mu obrać zawód, jaki sobie 
upodoba, niech będzie urzędnikiem, przemysłow­
cem, profesorem, lekarzem, literatem, wojskowym, 
byle nie p s e u d o . . .

Znamy młodzieńca z starożytuój szlncheckiój 
rodziny, który wyjechawszy zagranicę, w bluzie 
prostego wyrobnika uczy się garbarstw a; znamy 
pewnego hrabiego, który mimo zgorszenia swój 
rodziny,  ̂obiera zawód lekarza; znamy innego, 
który zajmuje podrzędne stanowisko w pewnym 
banku dla wykształcenia się w obranym zawo­
dzie ; znamy młodego Maestro właściciela dużego 
majątku, który powier zy wszy ~dobra swoje najlep- 
szój opiece, sam oddał się wyłącznie sztuce, ro ­
kując nam utworami swemi znakomitego kompo­
zytora; znamy wreszcie kilku utalentowanych mło­
dzieńców, którzy nie ■wahali się połączyć tytułu 
profesora z starożytnem nazwiskiem rodzinnóm. - 
Cześć za co cześć się należy!

Znikają niedorzeczne przesądy. Dzień świta.
(Ciąg dalszy nastąpi.)



czerwca. 3

wieniu się zarazy na bydło w Krakowie 
jak  również o środkach przedsięwziętych 
w celu jćj przytłumienia.

Tak prezydent jak  i wicepre. Strzelecki 
zapewniali, że nie ma obawy zupełnego 
braku mięsa w Krakowie. Na teraz jest 
zapas na 10 dni. Ceny mają rzeźoicy 
również jutro zniżyć. Zakaz wprowadze­
nia mięsa z Podgórza będzie mógł być 
w krótce zniesionym, gdyż rząd podgór­
ski postarał się obecnie o zdolnego we­
terynarza; chodzi tylko o to, ażeby o- 
prócz bydła także i mięso świeżo do 
Podgórza było wrprowadzane.

Na tóm zakończono posiedzenie, gdyż 
w czasie tych przedwstępnych czynności 
opuścił jeden z radców salę obrady i 
brakło kompletu uchwalenie więc usta­
wy budowniczćj — dla którćj załatwie­
nie posiedzenia zostało zwołane, — nie 
przyszło znów' do skutku.

Kronika potoczna i rozm aitości.
Walne zgromadzenie członków krakow ­

skiego oddziału tow. pedagogicznego odbędzie 
się w Krakowie dnia 29 czerwca r. b. o godz. 
11 przed południem , w sali muzeum przemy- 
ełowo-technicznego. Na porządku dziennym 
um ieszczono: a) wybór członków zarządu;
b) rozprawę p. W andasiew icza: „W  jak i spo­
sób uczyć czytania za pomocą p isania," (rzecz 
zastosow ana do elem entarza p. Soredyńskiego);
c) w ybór komisji lustracyjnćj do sprawdzenia 
rachunków  i stanu kasy.

Na w ystaw ie  tow. przyjaciół sztuk pię­
knych zawieszony je s t  p o rtre t naturalnćj wiel­
kości P ju sa  IX  pap ieża , robiony w Rzymie 
p. Postepskiego. W łasność Stan. lir. Potoc 
kiego z Oleszyc.

t  Wczoraj zm arł F ran . Adamczyk, nauczy­
ciel niższy przy seminarjum nauczycielskićm. 
Pozostała  żona i sześcioro dzieci w największćj 
nędzy. K oledzy zmarłego robią składkę na 
pochowanie zwłok. Oto los zawodu nauczy­
cielskiego u nas.

W Zielonkach w okręgu krakowskim odbył 
się wczoraj roczny popis szkoły ludowćj, z wiel- 
kićm zadowoleniem wizytatorów  i radnych gm i­
ny. T ylko nauka religji w ypadła żle, gdyż 
praw ie przez cały rok nic by ła  udzielaną.

Dwóch obdartusów pijanych włóczyło 
się dzisiaj po P iasku i placu Szczepańskim, 
W kilku domach grozili rabunkiem  i mordem 
jeżeli nie dostaną pieniedzv. Strwożeni szukali 
pomocy, n a  c a łć m  p r z e d m ie ś c iu  i p la c u  
ta r g o w y m  n ie  b y ło  a n i  j e d n e g o  p o l i ­
c j a n t a ,  stojący na rynku nie chciał pó jść, aż 
dopiero z dyrekcji wysłano pościg i ujęto w łó­
częgów.

PodrÓŻOmanja. — Niedawno przytrzym ano 
w K rośnie nieznajomego młodego człowieka, 
który  udaw ał wychodźcę z król. Polskiego,
W skutek udziału  w sprawach politycznych 
przez rząd rossyjski prześladowanego. Jażew - 
Bki, tak  się nazyw ał, m iał być na w łasne na­
tarczywe żądanie w ydalony do T urcji, i to , po­
nieważ by ł bez środków pieniężnych na koszt 
rządu. G dy p rzybył do K rakow a, pokazyw ał 
bardzo wielką znajomość pewnćj miejscowości 
pod telegrafem, aż nareszcie poznano, że to 
jest stary znajomy, krawiec Zawiślak z Ropczyc 
W Galicji. Zawiślak staw ał w skutek tego nie­
dawno przed kratkam i sądu pow. w Krakowie, 
który go skazał na kilka dni aresztu. W y 
niawiał się, że niezwalczona chęć podróżow a­
nia, i sekatura austrjackićj żandarm erji, k tóra 
mu zawsze przeszkadza, sk łoniły  go do tego, 
aby kosztem  rządowym do T urcji wyjechać, co 
Slę jednak  n iestety  nic udało.

M .  TamÓW 24 czerwca. —  Od kilku tygo­
dni uwiązony zostaje w tutejszym  domu karnym  
rodak nasz z Kongresówki Jan  Michniewski, 
który od dwóch la t pełn ił w Sędziszowie obo­
wiązki kancelaryjne w cukrowni z ja k  najwięk- 
82;ą ze wszech m iar nieskazitelnością. Uwięzie- 
*"e to nastąpiło  na rekwizycję w ładz moskiew­
skich —  z zarzutem , jakoby  rzeczony więzień 
miał należeć w r. 1863 i 1864  do pow stania 
1 pełn ił obowiązki tak  zwanego przez Moskali 
"tvieszatiela".

Jeżeli zauważymy, że wszelkie tego rodzaju 
Akwizycje moskiewskie polegają bądźto na 
c’2ystych fałszach, bądź też na'chęci czynowni- 
^ów moskiewskich łatw iejszego w ten sposób 
^dobywania cbrestów lub k arje ry ; jeże li nastę­
pnie weźmiemy na uwagę zniesienie prawa wy­
r w a n ia  Moskwie wszelkiego rodzaju zbiegów,
* tćm bardzićj po litycznych , to  zaiste dziwić 
8‘ę wypada, na  jak ich to  podstawach prawnych 
Z m ielił się sąd obwodowy tarnow ski więzić 
tego człowieka, uie mając żadnćj legalnej pud­
o w y ,  i dla jakich powodów stara  się tenże 
Ud iść tak ochoczo w usługi zachciankom  mo­

skiewskim!
Nie wątpimy ani na chwilę, że aresztowanie 
nastąpiło  zapewne w skutek polecenia na­

m iestnictwa galicyjskiego; nie możemy jednak  
pojąć, jak  podobne fakta godzą się z obecnemi 
usiłowaniam i rządu, dążącem i podobno do zgo­
dy z Polakam i.

Na podstawie przeto choćby ju ż  samćj chęci 
godzenia się z Polakam i interpelujem y ck. pro- 
ku ra to rję , sąd obwodowy tarnow ski, apelację 
krakow ską, namiestnictwo, a przedewszystkićm  
ck. ministerstwo, aby wyjaśnić nam zechciały, 
czy wobec podobnych faktów m o g ą  P o l a c y  
choć na chwile w ierzyć ugodzie z nimi zamie 
rzonej; od rodaka zaś naszego — m inistra dra 
Grocholskiego — żądam y, ażeby podobnemu 
nieludzkiem u, na  żadnćj podstawie niepolega- 
jąeem u nadużyciu ja k  najrychlćj zapobiedz ra ­
czył; inaczćj całe postępow anie rządu wobec 
nas za nic innego uważać nie będziem y mogli, 
ja k  tylko jedyn ie  za czyste bałam ucenie.

(Odpowiedzialność za doniesienie powyższe 
pozostawiamy korespondentow i. —  R e  d.)

Tarnów, 21? czerwca. — Czas oburza się 
z powodu w yrazu „osławiony," użytego w ko­
respondencji o Ślemieniu, i stawia Ślemień na 
równi z Częstochową i t. d. Nie godzi się po ­
równywać m iejsca, o k t ó r ć m  k o m i s j a  d u ­
c h o w n a  o r z e k ł a ,  że  n i e  m a s z  p o wo d ó w'  
do  u z n a n i a  p r z y p i s y w a n y c ' "  m u  c u d ó w  
z miejscem tak  drogićm dla serca P o laka , ja- 
kiegobykolwiek by ł w yznania, jakićm  je s t Czę­
stochowa. Czas niech się lepiój z tą  sprawą 
obezna, niech zasięgnie wiadomości u źródła 
właściwego, a nie będzie się puszczał na n a ­
paści niewłaściwe. D.

Wyścigi konne. — Na przedw czorajszych 
wyścigach konnych na błoniach Janow skich we 
Lwrowie odbyło się pięć biegów'. W  pierwszym 
biegu otrzym ała nagrodę tow arzystw a 800 zła. 
klacz hr. S tefana Zamojskiego K ukułka,  w dru­
gim w ygrał nagrodę rządow ą 309  dukatów 
ogier hr. Jan a  Tarnowskiego z Chorzelowa 
O il-Blas,  w trzecim biegu w ygrał nagrodę 500 
zła. koń hr. W łodz. Baworowskiego Junak, 
w czwartym biegu nagrodę rządow ą 500  du­
katów w ygrał 3 -letni ogier hr. S tefana Zamoj­
skiego Meteor, a w piątym  biegu puliar srebrny 
w ygrała klacz hr. Jan a  Tarnow skiego Elektra.

Nagroda pieniężna.— c. k. namiestnistwo 
udzieliło Maksymowi Kiczce z Bołszowdec w 
pow. rohatyńskim , nagrodę w kwocie 20 zła. 
za ocalenie kobiety z płonącego domu.

Znaleziońy skarb. — P rzy  restauracji ko ­
ścioła w Szynw ałdzie djecezji tarnow skićj, zna­
lazł pleban tam tejszy ks. A ugustyniak dnia 14 
marca r. b. pod ołtarzem  w garnku glinianym 
175 talarów  z la t 1622  — 1708  między k tó ­
rymi są krzyżowe, holenderskie, hiszpańskie 
i inne. W ażą one razem  8 funtów 28 łutów  
a bite są ze srebra 16 próby.

Dochód uzyskany ze sprzedaży takowych 
życzy sobie wspomniony ks. p ’eb&n obrócić na 
odbudowanie zniszczonego zupełnie o łtarza w 
kościele szynw ałdzkim , coby zaś pozostało na 
naprawę organ.

Wypadek. —  W iadomość o zatonięciu s ta t­
ków na W iśle podczas burzy, k tóra miała 
miejsce w pozaprzeszły poniedziałek, spraw dza 
się, albowiem płynące w tym dniu z pod W ar­
szawy dziewięć ładow nych zbożem gabarów, 
znajdując się ju ż  w bliskości T orunia , pochło­
nięte zostały  w nurtach  W isły.

Jedno z wielu czytywanych pism am erykań­
skich Boston Weekly Agitator, donosi jako  o 
osobliwości, że w Niemczech m łoda dziewczyna 
bez tow arzystw a męzkiego może być obecną 
na przedstaw ieniu opery.

W Carogrodzie zaczęło wychodzić nowe 
pismo tygodniowe dla kobiet p. t. Euridice; 
wydawczynią je s t Emilja Leonzias. Pierwszy 
num er zawiera bjografją hrabiny D ora dTstria.

W Medical College W B ostonie 1 m arca
r. b. złożyły  cztery młode damy egzamin do­
ktorski i zam ierzają praktykow ać jako lekarki. 
Jed n a  z nich, panna Nye z Bellevue (Stan Ne­
braska), udaje się do Carogrodu jako lekarz 
missyjny.

Wystawa nieustająca tow. sztuk pięknych,
na k tórą  ciągle przybyw ają nowe obrazy, otw artą 
je s t codziennie od godz. 11 z rana do 4 po po­
łudniu  przy  ulicy Brackićj, nad szkołą, 2 piętro.

H O T E L  SASKI. Przyjechali:  Ferd . Schmidt 
kup. z Pragi, H enryk Schaabner adw. z Pragi, 
M ichał Szymkiewicz oh. z Stopnicy, M atylda 
Brzechffa ob. z Sielca, M ichał hr. Załuski z fa 
m ilją, wł. d. z Czarnożył, Aleks. D y ly ń sk i wł. 
d. z Galicji.

H O T E L  pod ROŹĄ. P rzy jech a li:  H enryk
Szankowski wł. d. z Kongresówki, Józef Ba­
czyński ob. z K ongresówki, A ntoni bar. G ost­
kowski z Czerniowic, Jan  Sakowicz z K ongre­
sówki, Edw ard Brzozowski wł. d. z Galicji, 
W . W yszowierski z Poznania, Tadeusz C hła­
powski wł. d. z Poznania, Jakób  Krzystofowicz 
z Baracza.

Gospodarstwo, p rzem ysł i handel.
Rocznik towarzystw  przemysłowych

nakładem  towarzystwa przemysłowego w 
Poznaniu. Pod tym tytułem wyszła ksią­
żeczka zawierająca w pierwszój części 
rozprawę p. dr. W ładysława Łębióskie- 
go „o towarzystwach przemysłowych.44— 
Rozprawa napisana bardzo trafnie , dla 
tego polecamy ją  do przeczytania wszyst­
kim czytelnikom naszym. Druga część 
tćj książeczki obejmuje sprawozdanie z 
towarzystw przemysłowych. T o w a r z y ­
s t w a  p r z e m y s ł o w e  w W i e l k p o l -  
s c e są dwojakiego rodzaju, jedne — do 
których sami towarzysze należą: Towa­
rzystwo przemysłowo w Poznaniu (towa­
rzystwo mięszane) liczyło w ubiegłym 
roku 332 członków, a miało w docho­
dzie 966 talarów 1 sgr. — w rozchodzie 
zaś 781 tal. 29 sgr. Dyrekcja składa się 
z 12 członków. W towarzystwie odby­
wają się prelekcje i pogadanki w różnych 
sprawach tyczących się przemysłu i han­
dlu. Dotąd* poruszono sprawrę założenia 
produktywnego stowarzyszenia pomiędzy 
mistrzami szewskiemi i następnie nader 
ważną sprawę założenia w Poznaniu o- 
sobnćj i stałćj szkoły wieczornej dla u- 
czniów' i czeladzi rzemieślniczój. Szkoła 
ta ma powitać pod opieką i na funduszu 
publiczności w ogóle, ji nietylko samych 
towarzystw.

Z ważniejszych spraw, które w łonie 
Towarzystwa się poruszały, jest wmiosek 
p. Zelanda, podany w roku 1865, aby 
się utworzyło pomiędzy majstrami wszel­
kiego procederu stowarzyszenie, mające 
na celu zobowiązanie maistrów', żeby u- 
czniów nie używali do posług domowych, 
lecz tylko do prac należących do rze­
miosła.44 W niosek ten został dotychczas 
tylko wnioskiem.

Towarzystwo młodych przemysłowców 
w Poznaniu założono w 1863 roku. T o -1 
warzystwo to składa się z towarzyszów 
rzemieślniczych. Najlepićj udawały się w 
niem zabawy. Kasa zaliczkowa nie miała 
w niem powodzenia. Biblioteka składa 
się z 500 tomów. Urządzona wystawa o- 
brazów na korzyść towarzystwa w roku 
zeszłym w maju, z powodu wojny nie 
udała się i przyniosła towarzystwu szko­
dę na 116 talarów, które dołożyć mu­
sieli. Prelekcje odbywały się w towarzy­
stwie z powrodzeniem. W skutek wojny 
orusko-francuzkićj zarząd stowarzyszenia 
mnsiał czynności towarzystwa zawiesić 
od dnia 1 października 1870, co bardzo 
niekorzystnie na rozw'ój towarzystwa wpły­
nęło. Zarząd składa się z 12, członków 
wszystkich jest 34.

Towarzystwo przemysłowe Kurnicko- 
Bnińskie. W  Kurniku i Bninie utworzyło 
się jedno towarzystwo, ponieważ oba mia­
sta obok siebie leżą. Towarzystwo liczy  
70 członków. Zebrania odbywają się co 
niedziela, jednćj niedzieli w ykład , na 
drugą pogadanka się odbyw'a. Biblioteka 
liczy 56 tomów. — Każdy członek płaci 
wstępne 1 złt. polski, a miesięcznie 15 
gr. poi.

Towarzystwro przemysłowa wr Buku za 
łożone 1870 roku. Członków liczy towa­
rzystwo 35. W  towarzystwie odbywały 
się przedstawienia amatorskie i odczyty. 
Bibliotekę założono. Towarzystwo prenu­
meruje trzy czasopisma. Dochodów było 
52 tal., rozchodu 48 tal.

Towarzystwo przemysłowców w Plese- 
wio zawiązało się 1869 roku, celem to­
warzystwa jest wzajemne pouczanie, — 
wspólna i wzajemna pomoc i zabawa, 
godłem oświata, praca i postęp , środ­
kiem nauka i przemysł. Do końca roku 
1870 było 264 członków. Prelekcje ga­
zety, biblioteka z 126 tomów i przedsta­
wienia amatorskie uczą, i zabawiają człon­
ków. Książek do biblioteki zakupiono za 
35 tal. Dochody ogółem wynosiły 322 
tal. rozchody 265 tal. W  skład towarzy­
stwa wchodzi komisja książkowa, kółko 
teatrowe, kółko śpiewu, kółko gimnasty­
czne, towarzystwo spożywcze, szkółka. 
Towarzystwo spożywczo zniesiono dla 
braku funduszów.

Towarzystwo przemysłowców polskich 
w Berlinie zawiązało się w 1861 roku 
liczy obecnie 80 członków. Celem towa- 
rzzstwm wspólna nauka i zabawa. Nauki 
wspólne, prelekcje odbywają się co so 
botę. W towarzystwie miał jeden odczyt 
znakomity poseł sejmu berlińskiego L i­
belt. W spólne zabawy odbywają się co 
czwartku. Do programu zabaw wchodzą: 
tańce, śpiewy, muzyka, gry i przedsta­
wienia amatorskie. Zabawa z współudzia­

łem kobiet, okazała się środkiem bardzo 
stosownym i dogodnym do wzrostu to­
warzystwa. Biblioteka liczy 356 dzieł.

Towarzystwo przemysłowców polskich 
w Dreźnie zawiązało się w zeszłym ro­
ku. Celem wzajemna pomoc, wspólna na­
uka i zabaw'a. Przez pomoc rozumie się 
w'ięcćj moralną, a dla przybyłych podró­
żnych mających chęć do pracy, wyszuki­
wanie zatrudnienia. Jako środki ku sze­
rzeniu wiedzy służą biblioteka złożona z 
220 dzieł, czasopisma prenumerowane i 
rozprawy w towarzystwie, których było 
50. — Liczba członków wynosi obe­
cnie 35.

KrakÓW 27 czerwca. — Stan handlu  zbożo­
wego na granicy Kongresówki ju ż  od jakiegoś 
czasu co do ceny niewiclkićj ulega zmianie, a 
naw et tw ierdzić można, że się na stronę pro­
ducentów przechyla; bo chociaż na targach za­
granicznych ceny ju ż  nieraz ulegały zniżeniu, 
u n as—jeżeli się nie podnoszą— utrzym ują się 
te same.

Dowóz na wczorajszy targ  na B a r a n i e  
by ł znowu znaczny, bo przeszło dwa tysiące 
korcy. Ceny prawie żadnćj nie uległy zmianie. 
Z akupna— ja k  zw ykle— robili nasi spekulanci 
na wywóz do Prus.

Płacono pszenicę 4 1 — 47, żyto 25 — 29, 
jęczm ień 20 — 24, owies 15 — 17, groch 33 do 
36, proso 30 — 33 ’/ 3 złp.

— D zisiejszy targ  nasz na K 1 e p a r  z u , tak 
pod względem dowozu równie ja k  obrotu, by ł 
dość dobry. Chęć kupna na spekulację ustała, 
ale zakupno na wywóz do P rus (choć mniejsze) 
i mnóstwa żyta dla Galicji, oraz na miejscowe 
potrzeby było dość znaczne. Zamożni obyw a­
tele upornie obstają przy swych dawniejszych 
żądaniach, ale na swych rachubach bardzo się 
zawieść mogą, bo urodzaje są nader piękne i 
obiecują obfite plony.

Z W iednia donoszą, że tam ju ż  od tygodnia 
panuje pewna otrętw iałość na giełdzie zbożo- 
wćj, i że tak producenci jako i kupcy w strzy­
mują się, w nadziei że cały obrot zbożowy za­
wisł od mających w krótce nastąp ić  zbiorów. 
W  końcu pszenica spadła o 5 — 10 c.

U nas płacono pszenicę 10 .25  — 1 1 .7 5 , żyto 
7 — 7.70, jęczmień 5 .50  — 6 .2 5 , owies 4 .10*do 
4 .50 .

Kopalnie węgla w  Jaworznie w Krakow-
skićm — jak  nam z W 'iednia donoszą —  prze­
chodzą na w łasność pryw atnego tow arzystw a 
za półtrzecia miljona guldenów, a Tagblatt mó­
wi, że umowa już  podpisaną została .

Założycielami tej spółki są bankierowie M. 
Springer i A. Scholler, ja k  niemniej hurtownicy 
sprzedaży węgla hrab ia  G uttm ann.

W iadomości telegraficzne,
Berlin 25 czerwca. W edług wiadomo­

ści z Petersburga, wybuchła tamże i w Mo­
skwie powtórnie cholera.

Monachjum 25 czerwca. Rząd przedło­
ży na najbliższym sejmie projekt wzglę­
dem ślubów cywilnych.

Paryż 25 czerwca. Na dzisiejszćm po­
siedzeniu zgromadzenia narodowego o- 
świadczył prezydent, że przegląd wojsk 
został odwołany z powodu deszczu jak  
również wilgotnćj ziemi.

Monitor potwierdza wiadomości o przy­
byciu do Paryża Rouhera ministra Na 
poleona.

Gmina miejska Paryża rozpocznie wy­
płaty począwszy od dnia jutrzejszego.

Semaine financiere otrzymała polecenie 
uwiadomienia, że wykaz bankowy zosta­
nie w tym tygodniu z pewnością publi­
kowany. W ykaz powyższy ma być do­
skonały.

Wersal 25 czerwca. Nagłe zamknięcie 
przedmieścia „du Tem pie44 i przedsię­
wzięte tamże rewizje i aresztowania — 
przyczem znaleziono znaczną ilość broni 
palnój i bomb napełnionych kamfiną, 
nastąpiły w skutek odkrycia, jakie uczy­
nił pułkownik Rossę], podczas ostatniego 
przesłuchania.

Zapewniają, że Rossel oświadczył przy 
tej posobności, iż zerwawszy z Dąbrow­
skim , udowodnił dostatecznie, że jest 
przeciwnikiem komuny — szpady dobył 
jedynie w obronie rzeczypospolitćj, którćj 
ruinę wódzi i nie przestanie widzieć w' rzą­
dzie wersalskim.

Rossel prosi, aby odkrycia jego uwa­
żano jedynie za chęć przyczynienia się 
do wytępienia złoczyńców, a nie za chęć 
przypodobania się panu Thiersowi i jego 
ministrom.

Florencja  26 czerwca. Wzmacnianie i 
prowjantowanio twierdz trwa nieustannie.

Król odjedzie ju tro  do Rzymu, gdzie 
odbędzie dnia 28 b. m . wielki przegląd 
wójsk i gwardji narodowćj. Dnia 29 b. m. 
przybędzie król do Neapolu.

Dnia 1 lipca powróci król do Rzymu, 
przyjmie tamże ciało dyplom atyczne,‘pod­
pisze dekret amnestji i będzie prezydo- 
wał radzie ministrów.

Rząd włoski zaspokoił się odpowiedzią 
Thiersa, który zaprzecza zamiaru użycia 
gwałtownych środków ze strony Francji 
na rzecz Rzymu, ale równocześnie uważa 
potrzebę rozwiązania rzymskićj kwestji 
w porozumieniu z papieżem za nagłą.

Król podpisze 1 lipca w Rzymie mię­
dzy innemi ustawę o reorganizacji armji, 
o kolei św. Gotharda i o odroczeniu par­
lamentu.

Z ministerstwa spraw zewnętrznych 
przeuiesiony zostanie d. 1 lipca tylko ga­
binet do Rzymu. Biura tegóż przeniesio­
ne zostaną d . 1 sierpnia.

Konstantynopol 26 czerwca. Stosunki 
Tunisu zmuszają Bortę go zupełnego wcie- 
lenia rejencji.

Pracują tu nad Włochami, aby nie 
użyły siły przeciw bejowi.

Ruschdi pasza uda się do Egiptu w 
nadzwyczajnćm poselstwie.

Przegląd polityczny.
Wczoraj miał wreszcie min. Holzge- 

than dać w komisji delegacji rajchsrato- 
"[ćj wyjaśnienie żądane względem pokry­
cia niedoboru. Plenarne posiedzenia de­
legacji mają się odbyć dopiero na przy­
szły tydzień. Obie izby rnjchsratu mają 
dziś posiedzenia. Uchwała komisji budże­
towej, żeby usunąć z porządku dzienno- 
go sprawę pożyczki 60,000,000 na po­
krycie niedoboru, ma wzniecać obawy 
rząd u , żeby izba nie przychyliła się do 
oićj. Byłoby bowiem następnie konie- 
cznćm zwołać rajchsrat wT listopadzie, 
czego rząd podobno sobie nie życzy.

W ydział finansowy przyjął sprawozda­
nie dra Brestla co do pożyczki GOmiljo- 
nowój, zawierające w sobie wniosek, aby 
izba nie brała tym razem z politycznych 
pobudek projektu rządowego pod rozpa­
trzenie.

Podpisany przez mniejszość komisji: 
dra Czerkawskiego, dra Zyblikiewicza, 
dra W eigla, Vidulicha i Giovanellego, 
wniosek stawia propozycję, ażeby izba 
upoważniła rząd do emisji 28 */2 miljona 
renty papierowćj.

W ydział finansowy odrzucił wmiosek 
do ustawy o uwolnieniu od podatków' no- 
w’ych linji kolejow'ych.

Morning Post londyńska pisze, że po­
między Rossją, Austrją i Niemcami sta­
nęło przymierze względem strzeżenia p o ­
koju europejskiego. Może to dlatego p. 
łeust takie różowe dał wyjaśnienia w de- 
egacjach. Lecz co do Austrji, przypomi­

na się tu bajka: „W pośród mnóstwa
przyjaciół psy zająca zjadły.44

W  Paryżu są wybory głównym przed­
miotem zajęcia. Członkowie „Internatio- 
ualu44 jeszcze nie postawili kandydatów, 
robotnicy zgłaszają się nader licznie po 
tarty wyborcze. Bonapartyści agitują po 

departamentach.
Gironde pisze: „W kandydatach takich, 

jak  Rouher, David, Bouville, Dróolle mają 
więc wyborcy z Bordeaux uświetnić zbro- 
dnię 2 grudnia, 18 lat cesarskiego łupiez- 
twa, kłamstwa sztucznego plebiscytu, wy­
powiedzenie ostatnićj w ojny, hańbę se- 
dańską, wycieńczeuie i rozbiór Francji.44 
Kandydaci burbońscy i orle.ańscy są zaś 
reprezentantami starodawnój ciemnoty, 
reakcji i fanatyzmu „z woli Boga.44 P re­
tendenci do tronu ogłaszają już swoje 
programy i kłócą się o pierwszeństwo.

Ze wschodu Europy perjodycznie roz­
chodzą  ̂się niepokojące wieści i nie mo­
że być inaczćj dopóki trwają tam potwor 
ne stosunki. Sprawy tamtejszych słowiań­
skich krajów powinowate z krajami sło 
wianskiemi korony węgierskićj, niepokoją 
też przedewszystkiem Węgrów. Pst. Lid, 
donosi: Od r. 1868 nie było słychać o 
wielkim bułgarskim rewolucyjnym komi­
tecie. Obecnie rozlał się nagle po kraju 
strumień proklamacji podpisanych przez 
„tajny bułgarski rząd narodowy,44 brzmią­
cych mową ciemną i groźną. Manifest ma 
formę listu do każdego Bułgara i zaczy­
na się od definicji pi-aw człowieka, k tó -! 
rych Bułgarzy nie posiadają.44 W zywa da- j 
Ićj do składek pieniężnych, gdyż ludzi, j 
ma rząd tajemny pod dostatkiem. Z fun- 

uszów zda rząd rachunek komitetowi re­
wolucyjnemu, który następnie przed przy­
szłym parlamentem zda sprawę. Kto sta­
wi opór lub zdradzi, ulega śmierci. Wiedz- i 
cie, że się nie cofamy, ale idziemy na-! 
przód, tureckie więzi nia i kaci nie wstrzy­
mają nas. Na sztandarach naszych napi-

s .no : „uczciwa wolność albo bohaterska 
śmierć.,, Nie mamy bliższych danych o
znaczeniu, sile i źródle tćj agitacji. Z a ­
pisujemy tylko jej objawy.

Turquie przynosi gwałtowny artykuł 
przeciw egipskiemu kedyfowi, którego ten­
dencją jest detronizacja kedyfa, „gdyż 
sułtan i.io może dłużej zwlekać dzieła 
i s 1 a m i c k i ć j  j  e d u o ś c i. 1 Tunis [mu­
si być zupełnie wcielony do Porty. Są to 
sny na jawie, marzenia o wielkości prze- 
szłćj, lecz wobec przyszłości himery.

Ostatnie telegramy.
Wiedeń 27 czerw. W czoraj w  ko­

misji budżetowej delegacji rajchsra- 
tu złożył minister finansów H olzge- 
than expose o preliminarzu -budżetu  
na r. 1872. D ochody państwa obli­
czone są na 309 miljonów wydatki 
wraz z kwotą na wspólne sprawy  
346 mil., pozostaje niedobór do po­
krycia 37 mil. Minister finansów o- 
świadcza. że pokrycie niedoboru mu­
siałoby nastąpić przez emisję renty, 
w sposób jak to rząd proponuje przy 
pokryciu 40 miljonów. W ykazuje da­
lej, że zgodnie z postanowieniami 
ugody aż włącznie do 1872 r. bę­
dzie 76 mil. renty do emisji do roz­
porządzenia, z czego po obliczeniu 
2 8 Y2 mil. za r. 1871 jeszcze 47*/2 
mil. wartości nominalnej, respective 
28,850 ,000  wartości kursowej na r. 
1872 pozostaje. Z niedoboru 37 mil. 
pozostaje w ięc do pokrycia tylko 
reszta 8 ,150,000. W edług obliczenia 
kom isji, która rozp<Tządzalną rentę 
na r. 1872 podnosi do 56 mil. no­
minalnej wartości, resp. 33 .780 ,000  
kursowej w artości, w ynosiłby nie­
dobór nawet mniej, bo tylko 3 mil. 
Minister finansów' spodziew a się , że 
pokrycie tak nieznacznej sumy nie 
może napotkać nadzwyczajnych tru­
dności.

Paryż 27 czerwicą. Sądy wojenne 
nie zostały zwołane, sędziow ie po­
rozjeżdżali się do miast-portow ych, 
aby w ięźniów  przesłuchiwać. A d w o ­
kat Floquet został w ypuszczony na 
wolność. K orpusy ochotnieze Clia- 
reta i Chatelineauxa zostały rozwią­
zane, werbunki zamknięte.

W ersal 27 czeiw ca. Projekt do 
ustawy względem  zaprowadzenia no- 
wych podatków7 wnosi, żeby nanowTo 
zaprowadzić stempel od gazet 6 cen- 
timów dla paryzkich, a 1 y 2 dla pro­
wincjonalnych. Słychać, że Gambetta 
przyjął kandydaturę w Paryżu.

Kursa. — YY'ieden 27 czerwca g. 2.— 
Akcje kredytowe 297.80. —  Lombardy 
178.30. —  Losy z 1860 r. 100.— . —Losy 
z r. 1864 126.80 — Akcje franko-austr.

Usposobienie giełdy: Stałe.

R ed a k to r  i  w y d a w ca  dr. L u d w ik  G u m p lo w iez . 
R ed ak tor o d p o w ie d z ia ln y : S tan . G raiieh n w sk i.

POCIĄG! OSOBOWE O Icliodza Przych oilza
na kolejach żelaznych . rano 'po p.M ram 1 pupoł

w K rakow ie:  Iwo w. 11.30 10.28 5.41 3.11
„ „ miesz. 7.— — — 8.53
„ w ie lic k i. . . 9 .— --- — 5.39
„ w iedeńs. j 6. 3 

10.10 3.33 9.52
11.59 9. 5

„ na O świe. wroc. 6. 3 — 9.52 3.21
„ do W rocł. mysi. 8.— — — 3.21
„ warszawski 8 .— — __ C.30

w W ieliczce: krakowski __ 5.— 9.38
w Tarnow ie: krakowski 0.12.31 2.12 ii.12.26 2. 6

„ * miesz. 9.52 —  ■ 9.42' __
„ * lw ow ski 3.35 12.31 3.24 12.23
* * miesz. — 5.58 — 5.48

w R zeszow ie: krakowski n. 2.41 5. (i n. 2.35 5.—
„ „ miesz. — 1.19 —» 1.—
„ lw ow ski | n. 1.13 

9.28
— u. 1.— 

9.19
—

r, r m iesz. — 2.44 — 2.35
w Pi'zemySlu: krakowski 5.— 7.54 4.54 7.39

„ „ miesz. — 4.32 — 4.42
„ lw ow ski | — 6.39 —  ! 6.17

— 10.48 — 10.92
Ti Ti m iesz. 10.53 — 10.33 __

we L w o w ie : krakowski u. 3.3o 8. 7 7.37 11.—
j „ „ m iesz. 6.42 — —  i 8.—

„ brodzki . . 8.52 n .11.50 2.5U u. 7.24
„ czerniow .. 10.49 10.20 —  ! —

w B rodach: lw o w s k i.. p. 3.23 10.50 3.23 12.21
w Czerniowcach : Iwo w. __ — 7 — 9.13
w M ysłow icach: krak .. 11.33 — —  | —
w W arszaw ie: k rak .. . . 9.— — —  I 8.51
w W iedniu : krak .. . .  { 8 .— 3.39

4 .—  
3.601 7.32

Ruch pociągów odbywa się na kolei Karola L u ­
dwika w'■'dług zegarn lw ow sk., który idzie o IG m. 
pierw ej: i  .  na kolei półn. Ferdynanda w edlng z e ­
gara pragn., o 12 m. później od krakowskiego.

3SZ: u

KRAKQW 27 czerwca.

Listy zastawne.
•ifity  zast. gal. 4%  bez kup

’  II  I I  .........................

» „ „ bank. kip. 6°/,
" „ „ bank. w l. 6°/,

Akcje kolei.
Y je  gal. kol. Karola Lud 
” „ „ Iw ow s.-ezer

^ Akcje banków.
banku krakowskiego  

^  z w plata 80 zfr.
CJ® banku gal. hipotecz.

'Uli,
Obligacje.

‘Sacje indem niz. galicyj. 
k " p o i. głod. galic. 

“•■'yjskip promie z r. 1864 
* „ z r. 1866

Waluty.
tbro poi. st. za 100 zfr. 

n " nowe obr. 100 zlr

W 1'■po1- 100 i Xt..........
T y, 8 roa- za 100 rsr.........
HfYry Pr- za 100 tal........
T b . / 0 n °W'0 aastr.................hkat

ątiają płona
zfr. w. a.

76 50 74 50 
85 50 84 50
90 25; 89 25
91 — 1 9 )  -

53 — 
75 50

70
133

76 75

165 -  
186 -  
122 5 

5 94

250 -  
173 5'

130 —

75 7

163 - -  
183 — 
121 50 

6 88

3  3 P  O l S 3 i  C

fadająl płaną
zfr. w. a.

Napoleon (Tor ........................ 9 94 9 85
Pólim perjały rossyjskie . . . 10 10 10 -

WIEDEŃ, 26 czerwca.

Dług państwa: Renta 50/,, ___
„ w sreb rze ............ 50/( 69 20 69 10
„ wal. austr. splac. 571/ 59 55 59 45

Losy pożycz, z r. 1839____ 300 — 298
„ „ n 1854 40/,. 95 25 94 75
„ na 500 1860 5% 100 10 99 90

na 100 1880 6«/„ 113 — 112 50
na 100 1SC -1 .... (27 10 126 90

C om o......................................... 25 — 24 -
Oblig. ind. g a l...............5°/, 75 59 75 _

„ „ b u k ó w .. .  .5% 74 50 73 50
Galic. p ożycz, głodow a 7°/0 —  — --

Akcje bankowe:

A nglo-austr. za 100 złr. . 249 50 249 20
A nglo-w ęgierski 0 ................. 88 50 88 -
Austr. k r e d y to w e ............... 274 50 273 60
Kredyt, handl. p r z e m y sł... 295 50 295 30
Dyskontow y austr............... ------- -----
Franco austr.......................... 120 25 120 —
Krakowski band. p rzem .. — _ _ _
G alicyjski k ra jo w y ............ ----- --------
N arod ow y................. .. 784 - 782 —

—

i 1 P

zlr

Akcje kole!:

Alfóld F iu m e .................
C zeska zack. na 200 

„ północ. „ 150
E lżb ie ty  na 200
Ferdynanda na 1000 
Franc. Józefa  „ 200
Kar. Ludwika „ 200
Koszyc. Bogum . 170 
Lwow.-Czern. na 200  
Pólnocn. zaeh. a u str .. 
R u d olfa  na 200
S iedm iogrod zk a , 200
Rządowa na 200 (500
Tbeissbahn    ..............
T r a m w a y ........................
Południow a na 500 fr.
W  ęgier. półn. wsch. 200 

„ w schodnia 200 „

Akeje przem. i Listy zast:
Borysław skie naft. 200 złr 
Aust. Bod.-Cred. 100 fl. 5 °/, 
Listy zast. ga licyjsk ie  4°/,

n r  n q (\/
n n B&nkn H yp. 50'/
„ „ Bank. Wio,i. so f
„ Bank. naród. M. K. 50/  
,  „ * W . A . 5<y;
„ :;ast. w ęgierskie b 1/1 %

Obligl pierwszeństwa:
K olei czesk .półn . 30011. °/r 

„ „ zachód. 300 „ 5°/,
„ Cesarz. E lżb iety  ó°/„

E lżb . wsr. 100 zł. w. a. 6«/. 
EH. em .i8 6 2 „  „ 6°/
S U . „ 1869 * „ 6°/.

Żidająl prac,
złr. w. a

178 251177 75
2 6 — 255 —

133 — 132 —

2 3 50 223 —

3 0 0 - •-2 9 7 -
2 i3 — 202 50

5> 75 250 50
01 — 100 75

175 — 1 r  1 114 5
207 — 206 50
162 25(i61 5
73 60 173 ___

424 '0 4 2 i 50
48 26 47 75

222 60 222 -

(78 4 0 (78 20
iG3 50 63 —

85
“

84 50

106 50 106 25
___ ___ 76 _

— — 84 50
90 — 89 50
91 — 90 50
97 10 96 90
92 50 92 30

~" —- — -

94 25 94
94 25 93 75
— — — —

— — 95 5‘
94 25 93 75

101 251100 76

Kol. Ferd. za lOOz.MK.50/, 
„ W'A. 6°/| 

» _ „ (sr. pł.) 5°/„
„ Karola Ludwika n;

300 złr. 5°/, 
n n n 2 emisja 
n L w ow .-C zem .-Jassy: 
I. em isja na 300 złr. 5U;
n .  „ .  6" ,
U L  ,, .  50/

„ Rudolfa na 300 złr. 6°/ 
„ Siedm iogr. 200 „ 6°/,

R zą d o w a  na 500 fi.
n _ H . em is. „ „

P o łu d n io w a ........................
na 200 fl. sr. za 100 wa. 5°/.
Bony 1870 za 74 „ 5°/,

* 1875 „ 76 „ 50/,
i, 1877 „ ?8 „ 6%

Lasy prywatne:
Kredytowe na 100 fl. wa
C lary „ 40 „ mk
Żeglugi na D unaju 100 „ 
K eglew icza . . . .  na 10 „
B u d y  na 40 fl. wa
P a l / y  na 40 „ mk
Rudolfa . . .  „ 10 „ wa
Salm ............  „ 40 „ mk,
St. Oenois; „ 40 „ mk 
Stanisław ów . „ 20 „ wa.
T r y e s tu .. . .  „ 100 „ mk 
W a ld ste in .. „ 20 „ „
•Vindiscbgratz. 20 „ „

W eksle:
A ugsb-g. ca  100 3. n ie m i’/

p ra ca  

dr. w. a.
92 — 1 *' 50
88 50 87 60

RG — 105 60

107 _ 106 —
101 75 101

79 _ 78 7-
91 50 91 —
s4  35 34 20
91 70 91 4
89 15 89 —

13 ■> 60 — —
i.47 50 — —
09 75 109 50
90 10 89 90

241 — 240 —
239 50 239 —
---

i 77 5 176 7:
39 - 38 —

103 50 102 50
17 _ 15 —

35 — 33 —

33 — 32 —

15 5 15 —

44 60 43 60
32 — 31 —

24 — 22 —

22 _ 121 —

25 — 24 50
25 — 24 —

103 80 103 70

Berlin za 100 t. 5 skontc 
Frankf. za 100 fl. 4  „ 
Ilam brg 100 mark 4 „ 
Londyn 1 0 f t .s t .3 ' / j „  
Paryż za 100 fr. 2 7 ,  „ 

Monety:
D ukaty w a żn o  .
N apoleony . . . .  
S r e b r o . . . ................. ..

LWÓW, 24 czerwca. 
Indemn. galicyjska 5" 

s b u k ó w . . .  6° 
L isty zasta w n e. . . .  5°, 

—  di,-,; 
L. zast. banku hip. 6°/, 

s „ w łościan 6%  
P ożyczka głodow a 7°/, 
D ukat w a ż n y .. . . . .
N apoleon  d’o r ............
Półiuiperjał ros. . . .  
R ubel srebr.................

-f»

i"4  10jl->4 -  
9 i 50 91 40 

124 30 it24  20

s pap ierow y ..........
Talar p ru s k i .
Srebro .........................
WARSZAWA, 26 czerw. 
Listy zast. serji 1 . .  i°J„ 

r » * 2 . .  40/,
„ zastawne z r. 186 
„ likwidacyjne.. 4°/ 

Poi. lot. z 1 8 6 4 .. 50/, 
„ z r. 1 8 6 6 .. 5»/, 

Akcje kol. w arsz .-w ied
„ „ warsz.-bydg.
„ „ warsz.-teros;
„ „ łódzkie . . .

A'oksie raW ied. za 150 z

5 80 5
9 89 9

22 25 122
88

75 60; 75 10

85 25 
76 —  
"0  —  

91 5 
U)0 50 

5 86 
9 85 

10 15

84 75 
"5 50
89 50
90 5

81

1 95 
1 64
1 8 3 1 

123 — i 121

Rs. k j Rs. k 
88 63 i 88 l'<
87 9-1 87 46
88 10 87 75 
73 5 72 7 
51 _  150 -  
4 4  —

76  1«
. 9  —
  110 60

10' 1 60
91 6

(2>T £Ł c3.esł£3L n .e.)
Od czasu, kiedy Jego Świątobliwość Papież przez używanie delikatnćj Revalescifere du 

B arry szczęśliwie do zdrowia pow rócił i wielu lekarzy i szpitali uznało skuteczność tego środka, 
nikt więcćj nie będzie w ątpił w dzielność tego doskonałego leku pożywnego. C ytujem y tutaj 
następujące choroby, które usuwa Revalesciera bez używania lekarstw  i bez kosztów  :

W szystkie cierpienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucow e, choroby w ątroby, gruczoł, 
błon śluzowych, choroby pęcherza, nerek, tuberku ły , suchoty, asthm ę, kaszel, niestrawność, 
/.utkanie, rozwolnienie, bezsenność, słabość, hemoroidy, w >dną puchlinę, febrę, zawrót głowy, 
kongestje, szum w uszach, nudności i womity naw et podczas błogosław ionego stanu, diabetes, 
nelancholję, chudnięcie, reum atyzm , podagrę i bladaczkę. — 7 2 ,000  w yzdrowień, czego uie 

mogły dokonać żadne lekarstw a, a na co między innem i mamy świadectwo Ojca św., m arszałka 
dworu hr. Pluskow a, m argrabiny de B rćhan.

Pożyw niejsza niżeli mięso, R evalesciera zaoszczędza tak  u dorosłych jako też  u dzieci 
50 razy tv!e, ile kosztują lekarstw a.

(Cerlyfiliat Nr. 73,416.) Gasen W Styrji, poczta Pirkfeld 19 /12  1869.
Z przyjem nością i w poczuciu obowiązku potwierdzam korzystny skutek Revalescićry. 

W yborny ten  środek uw olnił mnie od okropnych uciążliwości przy  oddechauiu, od bardzo do- 
legliewgo kaszlu, wzdęcia gard ła  i kurczy żołądkowych, na co przez długie la ta  cierpiałem.

Ze szczerem podziękowaniem:
W i n o e n t y  S - ta z L x x ix x B T e r , pensjonow. proboszcz.

W  puszkach zawierających >/2 ft. 1 złr. 50 kr., 1 funt 2 złr. 50 kr., 2 ft. 4 złr. 50 kr.,
5 ft. 10 złr., 12 ft. 20 złr., 24 ft. 36 złr.

R evalesc ifcre  C h o c o la tć e  w tabliczkach n a  12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na  24 filiżanek
2 z łr .  50 k r .,  na 48 f iliż a n e k  4 z łr .  50 k r ,; w proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50  k r n a  24 
filiżan ek  2 z łr .  5 0  k r ,  na 48 filiżanek 4 złr. 50 kr., na  120  filiżanek 10 z łr 2 8 8  filiżwn„i 
2 0  złr., 576 filiżanek 36 złr. ’ °

et comp
Sprowadzić można gdziekolwiekbądź za przekazem  pocztow ym  p rz e z : B arry  du Barry 
tP. w W iedniu W allfischgasse 8 ; w K ra k o w ie  ja k ó b  G o ld w a a a er . nrzv: s»"ep;dF£r;Bi JSftSŁS?

n io w c a  b%  i, i! ,F ' we R otlender und  Sigm und R ucker; w Czer-
niowcach Schm rch; w K lauaenburgu J .  K ro n a tad tc r; w B ochni J .  E. Bulsiewicz.



4 K R A J  z ś ro d y  2 8  ezerw oa.

Na pamiątkę zwiedzenia tutejszej 
Saliny przez Najjaśniejszego Pana 
Cesarza Franciszka I., odbędzie się 

w  dniu 3-go lipca b, r.

uroczysty festyn górniczy
przy rzęsistem oświetleniu kopalni.

Zjazd od 7 do 8 godziny zrana 
stopniami szybem „Daniełłłowicza“. 

Cena wstępu 1 złr. od osoby.
C. k. Zarząd Salinarny

1972(1-3)

, .35—40 
. .30—36 
. .38—45 
..3 0 —38 
. .35—44 
. .  45—GO 
. .55—58

Pod.arun.lLl na gwiazdkę. 

Najbogatszy i od wielu la t renomowany

Skład zegarów  i zegarków M. Herza
W iedeń, Stephansplatz I . G Aussenseito 

| i 3 |  des Zwettlkofes
jf e d a k  poiiadu wielki wybór w najrozm aitszych 
gatunkach dobrze uregulow anych zegarków, za 

k tóre jednoroczną daje gw arancję.
Na każdy uregulow any zegarek udziela się bilet, 

gwarancyjny, 
uieregulow any o 2 zir. taniej.

Genewskie zegarki kieszonkowe
Srebr. cylinder z 4 ru b in am i.....................10 —12 fl

„ ,, z obwódka złotą i spręż.. 13— l i  „
„ „ d a m s k i ................................... 1 3 --1 8  «

„ z  podwójna koperta . . . .  15 - 1 i ,, 
„ „ z krzyształowóm szkłem 11 17 „
r ankier z 15 rub inam i...........................1 0 - 1 9  r
r „ lepszy, z srebr. kopertam i 23 -23 „
n „ * z podwójna k o p ertą  18 23 ,,
a .  ; r lepszy. .24 - 2 8  r
„ ang. aa  ker z krzyształowem  szk łem . 18—25 -. 
n an k er z podwójna kop. dla wojsk. 24—-26 „ 
» Rem ontoiry, nakręcauc z b o k u .— 28— 30 
„ Remontoiry, z podwójna kopertą
„ Remontoiry z krzyaztał. szkłem  .
„ anker arm ee-rem onto irs................

Z łoty cylinder Nr. 3 złota, 8 ra b .........
„ anker z 15 rub inam i.......................
„ „ lepszy z złota obw ódka. . .
„ „ z podwójna ko p erta ............
„ „ zc złota obwódka 65, 70, 80,

90, 100— 120
Zegarki dam skie z 4 i 8 ru b in am i 25—30

„ „ em aljow ane................................... 30—30
„ „ ze złotą k o p erta ..........................35—40
„ „ emnljowany, z d jam en tam i.. .3 8 —48
„ „ z  krzysztat. sz k łe m .................. 36—
v „ z podw. kop. 8 ra b ................... 40— 4S

Złoty zegarek damski em.nl. z djam ent. .5 6 —G5 
„ „ ' „ ank ier z 15 r a b in . .35—45
„ ,  „ lepsze ze złotą koper.45— 60
„ „ „ z  podw. k o p ertą  55—58
„ T „ z  koperta złota 65, 70,

80j 90, 100— 120 
„ „ ,  ank. z szklan. kapslą 40—48
„ „ z krzyształ. szkłem . .  50— 60
„ „ „ z  podwójną k o p e r ta .. .  50—56
r R em ontoirs.....................60, 70, 80, 90— 100
„ „ z podw. kop. 90, 100, 110, 120— 15

Zegarki na polowanie i dla robotników 
w okuciu pakwonowśm i ze złota
ta lm i.........................................................13—17

Srebrne łańcuszki po 2 fl. 50, 3, 4, 5, 6,
7 fl. 10— 12 

Złote łań cu szk il8 , 20 ,25 , 30, 35, 40, 50,
GO, 70, 80, 90— 100

Budziki z zegarkam i....................................  7—
„ same zapalające św ie c ę ..................  9—
„ narządem  do w ystrzału i zapa­

lania św ie c y .......................................14—
Paryzkie  budziki w eleganckich osłon.

b ran żo w y ch ......................   12, 13— 14
Przenośne zegary strażn icze  na G stacyj,

ankry z rabinam i, najlepszy w
w świecie w y ró b .................................. 4o—

Takie same nieprzenośne na  jed n ą  stację 28—
Pendułowe zegary w łasnej fabryki 

z dwuroczną gw arancją.
Raz na  dzień naciagany .......................... 10, 11, 12 fl.
Co 8 d n i ................. ‘. . . . 1 6 ,  17, 18, 19, 20 do 22

„ bijący pół i całe go d z in y .. 30 33 „ 35 
„ „ kwadranse i godziny. 48, 50 „ 55

R egulator m iesięczny .........................28, 30 „ 32
Za opakowanie pendułowego z e g a r a . . . .  1 fl. 50

Reperacje uskutecznione będą z wszelką 
akuratnością, zamówienia z zaliczka pocztową na 
tychm iast będą wykonane; zwrócone zegary za­
mieniamy natychm iast.

Zegarki również przyjm ujem y w zamian.
Do łaskaw ego uwzględnienia!

W szystkie moje zegarki są najlepszego gatunku, 
proszę wiec nie zam ieniać takow e z ordynam em i 
zegarkam i polecanemi przez handlarzy i kupców 
którzy nie są zegarmistrzami. 1184(60-100)

UW IADOM IENIE. 
Nowo otworzony

W A PIENNIK 1949(3-3)

w Przegorzałach , m ajętności J .  O. Jerzego księcia 
Lubom irskiego, pół mili od K rakowa od leg łej, 
sprzedaje wapno niegaszone, przy większych za­
m ówieniach korzec po 85 c. w. a. z odstawą do 
K rakowa n a  kulej lub miejsce budowy. U trzym uje 
także zapas w apna gaszonego. Zamawiać m ożna u 
W. Dworzeckiego w Krakowie przy  ulicy ś. Jan a  
L. 310 lub n a  miejscu w Przegorzałach.

Pod gwarancją (za  poręczeniem)
każdy u  mnie nabyty zegarek je s t dokładnie uregulowany, w najlepszym  gatunku

po znacznie zniżonych cenach, jakie podają konkurenci. “W
Nieprzypadające do g u s tu , odmienia się chętnie.

W  skutek ustawicznego zatrudnienia w wielkiej

FABRYCE ZEGARÓW
jestem  w stanie ofiarować uregulow ane zegarki po następnie niskich cenach:

80L  ZEBOW
lecze w okamgnieniu i gruntownie.

ZEPSUTE i SZPETNE ZĘBY
przyprowadzam  znowu do stanu użytecznego i pieknego.

BRAKUJĄCE ZĘBY
Za 1 złr. 30 kr. jeden

zegar bronzowy
cyferblatem  emaliowanym. — 

T aki sam w najlepszym  gatunku 
złr. 1 60 cent.

Za 1 złr. 60 cent. jeden
z płytą porcelanową.

I Takie same lepsze złr. 1 80 cent. 
Za złr. 2.80 i z łr . 4 

jed en
z płytą porcelanową
i z przyrządem  do bicia,
Za złr. 2.50, 4 i .5 jeden 

ozdobiony rzeźbą w drzewie.

Za zir. 9, 10, 12 i 15
najulubieńsze

Zegarki kukułkowe
z piękną rzeźbą w grona i liście | 

zastosowane 
do każdego sprzętu.
Złr. 5.50, 6.50 i 7.50
salonowe zegarki

z ram am i złotemi albo lepszemi 
barakow em i, także z ramami 
okrągłemi, albo owalnemi i 

gładkiem i 
złr. G, 7 i złr. 8 £0 cent. 

takowe nakręcają  się kluczykiem.

1952(4-5)

osadzam bez najm niejszego bólu, nieróżniace sie od prawdziwych, a do żucia wyborne.

W. UJHELYI J„„.
n a s t ę p c a  d e n t y s t y  J .  Ż .  T J j h e l y l

Przvimule ct! g. 9 do 12 i od 2 do 6. Mieszka przy ul. Grodzkiej Nr. 62, naprzeciw handlu p. Schwarza.

i ® -  KURCZE EPILEPTYCZNE (pad aczk ę)
leczy listownie lekarz specjalny dla epilepsji dr. O .  3EC111 A a  o t o ,  w Berlinie 
(1811) teraz N euenburgerstrassa 8. — Ju ż  setki zupełnie uleczonych. (9-40)

ilhelmsdorfski
t

ilber Chronometer.
> ^^F eu e rv erg o ld s t

V  f l . 1 2 . S 0  
fl. 1 5 . 5 0

Kieszonkowe.
f l O  a /  k 1 sztuka z złota talm i zegarek cylindrowy z podw ój-1

. J , t ) U  nćm szkłem kryształowym , przez co jes t widoczną 
cała m aszynerja. — Taki sam lepszy z sekundieretn , odskaku- 
jacy złr. 12 ,

fl ' j a  i  sztuka 13 próby bitowy zegarek cylindrowy z szkłem j 
■ 1 1 /  patentowóm.

f l 1 >)  N i  i  f l  ji*ś angielski najm ocniejszy z z ło ta - 
. 1 1 i i .  1 t )  talmi Remontoir. W edług życzenia

z tyłu z silna plyfa kryształowa (jak  wskazuje rysunek) z zam­
kiem z złota-talm i.— Niklowy w erk Remontoir poleca się szcze­
gólniej do podróży uciążliwych. N akręca się bez klucza 

Najnowszy z zło ta-talm i ‘Remontoir z przyrządem  do regulowania 
wskazówek. — W erk  niklowy złr. 16.50. N akręca się bez klu- 
czylifi. . i

f l  1 Q  1 najlepszy z złota-talm i Remontoir z podwójną kopertą j 
i ł ,  J-O  odskakującą. — Takie same Zegarki Savonett wyrabia- !

nc dotąd tylko z czystego złota.
1 nader m ały zegarek-dam ski s sre- 

. 1 0 )  1 0  b ra  13 próby odskakujący, z złotą
obwódka albo ja k  ja k  najlepiój w ogniu pozłacaną za sztukę o 
50 kr. więcój. .

f l j Q  tTIA 1 z najlepszego sreb ra  chronom eter z kompasem 
, 1 4 . .  O  '  J  i werkiem grawirowanym, prawdziwie pozłocony

o 2 ) kr. więcej.
Zegarki chronom etrow e z podwójną kopertą odskakująca, z grawi­

rowanym n a  kamieniach werkiem , z s k tindierem , z kopertą 15 
złr. 50 c t . , najlepszy złr. 18, szczególnie służyć może jak o  pię­
kny- podarunek dla mężczyzn. . ,

| r  j  srebrne zegarki ankrowe na 16 kamieni, do-

12.50

w ogniu pozłacane fl. 18, 20

fl 

f l

fl. 13.0U 1  t  -....
Damskie zegarki Savonett

bry werk, silno szkło kryształowe.
1 z złota-talm i zegarek cylindrowy, najświeższego 
fasonu, odskakujący z mocncm s z k ł e m  kr) sztab

14.50 taki sam z srebra.
odskakujące
z srebra  13 próby

i " — r -   > - ,
Złote damskie zegaiki n a jle p sz e «. 23, 25.

^ i r  i n  sreb rn e  zegarki Remontoir nakręcające się bez kluczyka z aom-ym
. 1 0 )  l O )  r C o  werkiem  niklowym. __

I Prawdziwe zegarki srebrne 'I^aVUm 15 *»m-
kiem srebrnym  fl. 18, 20. — Z wewnętrznęm  i zewnętrznym  zam kiem  srebrnym  i z przy­
rządem  do regulow ania wskazówek nieotwiorając zegarka, fl. 25. — Z podwójną sieuu ią  

. koperta. — Savonette odskakujące także fl. 25. .-an \
tipsT' Generalny kluczyk do nakręcania 10 ct. — Dobrze uregulow any zegar słoneczny w

z kompasem 25 kr. •

Główny sKład
srebrnych łańcuszków do zegarków 13-tej próby

za sztukę b iała  lub pozłacany, fl. 2.50, 3, 3.50, 4, 5, 6 do 9 fl. ‘̂ g 1 6-o0i 
Medaliony z srebra 13-t̂ j próby

fl. 1 ..'0 , 2.50, 3, 3.50, 4, 5.50. j

' W X 3 E 3 L K I X  S I E C Ł - A - I O

MW Z
Takowe zatrzym ują przez długie la ta  barwę złota i są wyrabiane w najnowszym fasonie złota. 
1 k rótk i 80 ct. 1 fl. 1.50, 2, 3.
1 długi fasonu weneckiego fl. 4, 1.40, 1.80, 2.50. . . .
N ajlepsze długie łańcuszki filgranowe najnowszej barwy złota, emaliowane fl. o.50, 4.5 .
Długie łańcuszki mocne fl. 2.50, 4.50, 5. . ’ ,
Długie rozczłonkowane łańcuszki damskie W najnowszej oprawie złotćj — barwa złota k
re od prawdziwego tylko za pomocą kam ienia probierczego odróżnić m ożna, n. a.% , •>

| Nowe silne Sportsm en-łańcuszki do zegarka fl. 1.50, 1.8 », 2.50.

Oddział komisowy zegarków

E D W A R D A  W I T T E ’GO
Karntnerstrasse, 59, Wien.1784(5-12)

Nakładem FRANCISZKA FOŁTYNA w Wadowicach
wyszło i je s t do nabycia

we wszystkich księgarniach krajowych i zagranicznych dzieło weterynarskie.

0  leczeniu chorób koni, bydła, św iń , ow iec i psów .
Trzecie nowe poprawne i powiększoue wydanie, 1 8 7 1  loku.

Cena egzem plarza złr. I w. a.
Dziełko to zaleca się wszystkim nauczycielom  0^ iee^ e b n e , ‘ n°dlPa°' 

i mniejszych posiadłości, jak o  najpraktyczniejsze ‘liy h ?dpn „ ‘U n e g o  rodzaju  dzieła, które swa
zrozum ienia i nmkości ceny, przewyższa ono wszelkie k / łd  (lonnI gospodarczym pierwsze
wartość p rz y  użyciu jednego środka so w ic ie  o d p ła c i  & 1797(4-4)
miejsce mieć powinno. ’

dla reKtySKacyi nafty i parafiny,
t  oraz

faPryKi świec parafinowycli 
"W PRZEMYŚLU,

podaje do powszechnej wiadomości, iź celem ułatw ienia nabyw ania swoich wyrobow dla Szanownej Publiczności, ustanow iła
z dniem dzisiejszym Główna Agencje w Krakowie

u Juliusza Przeworskiego
dla Zachodniój Galicy i i innych prowincyj cesarstw a Austrjackiego, oraz Królestwa Polskiego i P ru s , która um ocowaną je s t sprzedaż 

zarówno częściowo, jak o  też hurtow nie prowadzić i zawierać wszelkie w imieniu naszem  umowy.

Przem yśl dnia 24 czerwca 1871 r. Dyrekcya.
N a podstawie powyższego upow ażnienia, mam zaszczyt zawiadomić P . T. Publiczność in tesesow auą, że od dnia dzisiej­

szego wszelkie wyroby re’rtyfikacyi nafty n iezapa lnej, bezbarwnej i bez wonnej , czystością i jakościa  przewyższającej am erykańską, 
benziny, ligroiny,_parafiny i świec parafinowych po cenach fabrycznych nabyć m ożna u  P ° BP1/*a“ ®g° w skła­
dach przy ulicy Floryańskićj Nr. 350 i Stolarskiej Nr. 479. 

Kraków d. 24 czerwca 1871 r.

1973(1-30)

Jxa.liia.sz Przeworski.

P M
3  *0

a. -

według zdania profess, na wiedeńskićj
klinice Oppolzera i Hellera
najwyborniejszy

preparat, zajm ujący pierwsze miejsce 
m iedzy wszystkiemi w handlu się 
znajdującem i ekstraktam i słodowemi 
nie może być żadna m iarą z extrak- 
tem słodowym Hoffa porównanym.

Na 9-ciu wystawcach otrzymał 
n a g r o d ę .

---------------  1471(11-?)

Dla suchotników osłabionych,
szczególniej

dla cierpiących na piersi, 
płuca i szyję.

NJL5. W ybornie sm akujący w zastępstwie 
niestrawnego tranu watrobianego według prof. 
NIEMEYERA w Tiibindze, niemniej SKODY 
znakomitego klinika na 8łaboŚCl piersiowe.

Jeden flakon 7 5  kr., pół flak. 5 0  kr.
drugiego gatunku

I flakon 4 5  kr., pół flakonu 3 0  kr.

X T  z n a n i e :
.U praszam  o nadesłanie w możliwie krót- 

„kim czasie dla mój żom- cicrpiącój na piersi 
i będącej nader osłabioną pańskiego powsze­

c h n ie  zalecanego ek-trak tu  słodowego, prócz 
„cukierków i czekolady z extraktu słodowego“.

C. Bobnlz 
pocztmistrz.

GŁÓWNY SKŁAD i AGEHTURA 
na cała Galicje w Krakowie u  pana

JAKÓBA GOLDWASSERA
ulica F lorjafiska , hotel pod „Różą“ 

F IL IE : w aptece p. Józefa Trauezyń-kiego 
i u pana Józefa Goldwassera n a  Stradomiu.

3F* a.t> ryłta
wyrobów słodowych Wilhelmsdorfskich

Jozef Kiifferle & Comp.

fl r ^ T-i] '

Wien

■ su  ■ , . Al
Pi

Przeszło 45-lefnią p raktyką stwierdzonem zo­
stało. iż

PLASTER ,M6i" 
uzdraw iający na rany

sporządzany z najskuteczniejszych pierwiastków 
roślinnych i ziół górskich styryjskich, w wielu 
wypadkach wszelkich rodzajów ran, uporczywych 
wrzodów, fistuł, dareiach w pojedynczych częściach 
ciała z najlepszym  skutkiem  użytym  być może.

W raz z opisem sposobu użycia dostać woźna 
w handlu galanteryjnym  WI L H E L MA  F E N 2 A  w 
Rynku naprzeciw  kościoła ś. W ojciecha.

Do pana jr&LTTL&L, Hoffa nadwornego liweranta, główny skład 
w ■Wiedniu, Karntnerring IX.

M itrovic, 5 m aja 1871. — Ponieważ

piwo zdrowia z ekstraktu słodowego
wywarło bardzo zbawienne skutki w słabościach piersiowych, przeto proszę przysłać znowu 12 
flaszek tego piwa pod adresom pana M arka D rossulic’a c. k. porucznika i kom endanta tutejszej 
szkoły wojskowćj. Dr. Godra nadlekarz.

Pogsta lł, 24 m arca 1871 .— Proszę przysłać nn

słodowej czekolady i słodowych cukierków piersiow ych,
wdyż słabi na piersi i rekonwalescenci doznają błogich skutków.

Dr. Augustyn Heigel, prakt. lekarz.

Ę 0T " Jedynie prawdziwe i doskonałe dostać m ożna u p. J a R ó t o a ,  ® o l d  w a B  
B o r a  przy ulicy F lorjańskiój w hotelu pod „Różau , w aptece p. T r a w c x y i x a l t  
przy ul. F lorjańskiój, u p. Józefa Jałraa w R ynku Głównym, u ju
JE’o a x z ’a , w R ynku Głównym, naprzeciw Kościoła ś. W ojciecha i u pana J o z e f a  G - o l c l  
w a a a e r a  w domu Deichesa na Stradomiu w Krakowie; — u p- ' W .  T .  A .  W l o l O  
K ó r s f e i e g o  w Tarnowie; u p. 7VC. K o z ł o w a k l e g o  w Przemyślu — u pana 
THTn a i t rv . TTr t f  p n . T t t e g o  w Mielcu; — u p .  Z . .  K a r t a g e n e r a  w Rado­
myślu — u p. J .  o i Ł o t o w l c z a  i  S y n ó w  w Sanoku.

Ostrzeżenie przed podrabianiem  i fałszowaniem. |  I  r p
Na wszystkich etykietach moich wyrobów słodo- HO ||
wych znajduje się mój własnoręczny podpi3.

Soeben ersehien 3-te sehr verm ehrte Auflage 
Die gpschwaclite

Ma nnesfcraft,
deren Ursachcn n. Ileilung.
D argestellt von D r. Bisenz,

Mitglied der medicinischen F acu lta t iu W ien.
Preis 2 0. — m it Francopost 2 fl. 30 kr.

Zu liaben in der 
ORDTNATIONS-ANSTALT

fiir 1366(57-150)

Geheime Krankheiten
(besonders Schwkclie) von

M e d .  D r .  B i B e n z
S ta d t— (Ju d en p la tz )— Currentgasse 12 

im II. Stock.
Tagliche Ordination von 11 — 4 Uhr. Auch 
wild ilureh Correspondenz beliandelt u. wer- 
den die Medicamente besorgt. — Oline Post- 

nachnahme).
Ebendaselbst zu liaben 
aelbstbebandlung] 

geheim er K rankheiten oline weitere iirztliche 
Hilfe: Neeóssaire Antiblenorrlieene — Preis 
10 fl. 0. W. (ohuc Postnachnalime.)

Ces. król. uprzyw. kolej galicyjska Karola Ludwika.

OBWIESZCZENIE.
W celu zwiedzenia Wystawy gospodarczo-rolniczej w Rzeszowie 

wydawane będą, począwszy od dnia 2-g'o aż do o-g*o lipca b. r. na 
wszystkich stacyach c. k. uprzyw. kolei galic. Karola Ludwika przy 
mieszanych pociągach III. IV. V. i VI. bilety II. i III., klasy ważne 
tylko na dwa dni. za połowę ceny.

Na połowę tych biletów pakunki podróżne przyjmowane nie będą.

Lwów w czerwcu 1871 r.
Dyrekcya Ruchu

m 8) c. k. uprzyw. kolei galic. Karola Ludwika.

p a ry sk ie , w leaeń sk le , p ra s s ló e  i B erliń sk ie  
zwój 14-łokciowy, od 18  centów począw szy -  sprzedaje po cenach fabrycznych handel pod firm ą:

w  A. GUWIPLOWICZ
w Krakowie, ^  , KTr. 6 3 .

________ - -5  "k-wT-w-wif-w w . 4  __  ZE® X *C^TO lłL3. ( p D S y X X 3 j  iJ L ’fcXXl-CUCU.


